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Dzień jutrzejszy zamknie kolejny etap działalności hutniczej organiza­
cji młodzieżowej.’ Pierwsza konferencja sprawozdawczo-wyborcza Zarzą­
du Fabrycznego ZSMP wyznaczy jednocześnie nowy program działania. 
Będzie on kontynuacją dotychczasowych osiągnięć, znajdą się w nim 
jednocześnie nowe impulsy do wyższej jakościowo pracy Związku. Tak 
już jest w naszym hutniczym Kombinacie. Młodzież wyznacza sobie 
wciąż odpowiedzialniejsze zadania, pomna historycznych już dokonań po­
koleń ją poprzedzając- ch.

Delegaci na jutrzejszą Konferencję przychodzą w poczuciu dobrze speł­
nionego zadania. Przychodzą jednocześnie z nowymi propozycjami wzbo­
gacenia pracy swego Związku. Będą mówić o osiągnięciach, dzielić się 
uwagami na temat konkretnej działalności. A bilans osiągnięć jest duży 
Chociażby wzrost szeregów organizacyjnych. Organizacja fabryczna 
ZSMP liczy prawie 6 200 członków. W okresie sprawozdawczym przyjęte 
do organizacji 1 797 młodych ludzi. Z różnych przyczyn, chociażby odde­
legowanie do Huty ..Katowice”, odeszło z naszego Kombinatu 1 318 osób 
z legitymacją ZSMP. Efektywny wzrost szeregów Związku wynosi więc 
479 członków.

Ale nie tylko wzrost szeregów jest wyznacznikiem pracy. -Liczą sic 
przede wszystkim te inicjatywy młodych, które przynosiły konkretne 
efekty. W telegraficznym więc skrócie warto tylko wspomnieć o Mło­
dzieżowych Obsadach Ciągów, o TMMG i TMMT. o dalej rozwijanym 
Funduszu Akcji Socjalnej Młodzieży.
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Nowohuckie OHP 
przodują

Dnia 5 btn. w siedzibie Oehotmezego Hufca Pracy 17-7 Huty 
im. Lenina, odbyła się wojewódzka uroczystość, na której doko­
nano podsumowania w spółzawodnictwa-miedzyhufcow ego w woj. 
krakowskim. Ogłoszone wyniki są dla Nowej Huty bardzo po­
chlebne. jako że wszystkie czołowe miejsca zdobyli Junacy 
właśnie z hufców nowohuckich. I tak: I miejsce — OHP 17-1, 
Hutniczego Przedsiębiorstwa Remontowego. II — 17-7 Huty im. 
Lenina. HI — 111 im. Janka Krasickiego ZPB ..Budostalu".

Zdobywając te zaszczytne lokaty w dorocznym współzawodnic­
twie. dziewiętnastym już z kolei, zwycięskie hufce otrzymały 
należne im puchary, a także jako zwycięzcy wojewódzcy, prawo 
..do boju" sec współzawodnictwie ogólnopolskim. Ponadto 111 
OHP. weźmie udział w centralnym konkursie o tytuł najlepszego 
hufca w dziedzinie wychowania polityczno-ideowego.

Na sobotniej uroczystości rozdzielono również puchary przyzna­
wane przodującym w pracy komendantom hufca, oraz mis­
trzom zawodu, wyłonionym w plebiscycie junaków. I tutaj rów­
nież Nowa Huta jest górą, albowiem puchar przodującego w 
pracy komendanta, przyznano komendantowi hufca Huty im. 
l.-nina — Janowi Pogodzie, zaś mistrza gawodu — Władysławowi 
Jelenio« i. > , i, ,

Międzynarodowy 
turniej zapaśniczy 

w Nowej Hucie
W dniach 10—13 listopa­

da br. w hali sportowej 
„Wanda" ul. Bulwarowa 8 
odbędzie się jjiiędzynarodo- 
wy turniej zapaśniczy .ju­
niorów w stylu klasycznym 
im. Władysława Bajorka. 
Udział biorą ekipy z Jugo­
sławii, Węgier, Rumunii. 
Czechosłowacji, polskiej 
kadry narodowej oraz 13 
klubów z poszczególnych 
województw. Będzie to dla 
kibiców sportowych z No­
wej Huty dobra okazja do 
zapoznania się z ta cieka­
wą dyscypliną sportu.
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Konkur« prowadzi rod. Toni*.«z Hopfer Fel. S. GAWLIŃSKI

Konkurs „60 lat sportu w ZSRR“- rozstrzygnięty
Rzadko mamy okazję oglą­

dać w Nowej Hucie taką ple­
jadę gwiazd.-jak w środowym 
„Koncercie Przyjaźni" z oka­
zji 60-ej rocznicy Wielkiej 
Socialist) czńej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Hala ..Hutnika" 
wt pełniona była do ostatniego 
miejsca. Nic dziwnego — zje­
chali artyści z cale.1 Polski. 
Wymienię tylko niektórych: 
Bernard Ładysz. Andrzej Dą­
browski. Bolesław Gromnicki, 
-Marek Pacuła, Zbigniew Wo­

decki, Krzysztof Litwin. Krzy­
sztof Krawczyk. Bogusław 
Metz, Stenia Kozłowska, Ta­
deusz Chyła. Andrzej Szajcw- 
ski. Ponadto wystąpiły zespo­
ły: Sebastian, Arabeska, Mor- 
tale, Wawele, a także dziew­
częta 7. Domu Kultury Kombi­
natu Hil. — Ad Libitum i 
Margaretki. Prowadzenie kon­
certu należało do znanej spi­
kerki telewizyjnej, Krystyny 
Loski oraz Bronisława Cieśla­
ka, dziennikarza krakowskiej 

tele« izji i bohatera fiiinu „07 
— zgłoś się".

Występy poszczególnych ar­
tystów i grup, przyjmowane 
były bardzc serdecznie. Świad­
czy to. na pewno, o zapotrze-. 
bowaniu na tego typu imprezy 
w Nowej Hucie.

W czasie koncertu odbył się 
także finał konkursu organizo­
wanego przez redakcję „Tein- 
,pa" i Kombinat ..Huta im. Le­
nina", nod hasłem „00 lat 
sportu Kraju Rad". W tej de­

cydującej rozgryź ce pierwsze 
miejsce zajął Józef Suder z 
Nowej Huty, pracownik Kom­
binatu. Drugie miejsce przy­
padłe Henrykowi Ostrowskie­
mu z Ursusa trzecie Adamowi 
Sokołowskiemu z Bąkowa. 
Konkurs sportowy prowa­
dził znany prezenter te­
lewizyjny i dziennikarz sporto­
wy, Tomasz llopfcr. Zwycięz­
cą tego ciekawego konkursu 
uhonorowano bezpłatnym wy­
jazdem na Olimpiadę do Mo­
skwy.

Na koniec słowo o organiza­
torach Koncertu. Tylożemy im 
tylko wrrazić Podziękowanie 
za tak interesująca imprezę:

opinie _
r-ysłuchuię się debecie na aebrentu 
młodzieżowym i nadziwić się nte 
mogę, jacy ci młodzi doroślt, po­

ważni. pryncypialni. Wystarczy przy­
mknąć oczy i tylko słuchać, a od razu 
odnosi się wrażenie, że mamy do czy­
nienia z ludźmi starszymi. którzy nie 
jedno widzieli, z niejednego pieca chleb 
jedli i wszystkie rozumy świata posie­
dli. Nudna jest w sumie ta dyskusja, 
jakby żywcem przeniesiona z odległej 
epoki, pdy wyważano każde słowo, aby 
przypadkiem nie wychylić się i nie 
ujawnić swego prawdziwego zdania.

Uczestniczyłam w młodzieżowych-ze­
braniach na początku budowy Nowej 
Huty To były dyskusje! Niejednokrot­
nie siedziało się bez znużenia do 
wczesnych godzin porannych. Fascyno­
wały wypowiedzi młodych ludzi — 
entuzjazmem, zaangażowaniem," odwa­
ga nawet. chociaż czasy ku temu me 
były najlepsze. Mówiono po prostu, 
mniej uczenie, ale żarliwie, mądrze, 
bez powtarzania utartych z'orotow. 
które dzisiaj zakorzeniły się wśród 
młodych, chcących koniecznie naślado­
wać luazi bardzo tk-roslych i bardzo 
m.idrych. ~ ...

I co jest jeszcze przerażające w tym 
wszystkim; ludzie młod~i występną 
jako masa, bez własnego zdarua, 'albo 

to swoje zdanie ukrywają skrzętnie, 
bo tak trzeba. A nuż mogli by sobie 
zaszkodzić? Nic widać więc indy­
widualnych postaw, które powin­
ny sic składać na bogactwo działania 
młodzieżowej organizacji.

Zresztą nie chodzi tyllzo o zebranjp. 
Zagadnienie ma aspekt o wie’? szer­
szy. a na imię mu: konsumpcyjny sto­
sunek do życia. Bo to, że ktoś się ’ 'e 

Nie 
wychylać

wychyla, to znaczy najczęściej, że hee 
być lak najlepiej oceniany przez .ludzi 

góry”, zrutynizowanyCu, zasadni­
czych, nie znosząi ycb najmniejszego 
sprzeciwu. A chce być dobrze ocenia­
ny dlatego, że akurat czeka na miesz­
kanie lub marzy o wyższym stanowi­
sku.

Był na przykład taki, młody czło­
wiek,. który wicie krzyczał na zebra­
niach, jak się potem, okazało — bez 

większego przekonania. A jaki jest 
dz ziaj? Po prostu pracuje, siedzi ci­
cho i specjalnie nie udziela się spo­
łecznie.

N.estety, wielu ritiodych ludzi bierze 
z naszego „bohatera" przykład. y.tele 
żądają, niewiele za to dając. Wszyst­
ko chcą mieć od zaraz. Mieszkanie, 
kompletne urządzenie, ba nawet samo­
chód, na' który inni oszczędzają cały­
mi latami. A droga do tego celu, to 
między innymi krzykliwe, sztampowe 
wystąpienia, służalczość wobec prze­
łożonych, a niekiedy niestety zły sto­
sunek do ludzi starszych, którzy temu 
młodemu pomogli w zdobyciu wy­
kształcenia i dobrej pracy.

Na uwagi rodziców czy starych, do­
świadczonych działaczy, którzy młode­
mu człowiekowi tłumaczą, jak długo, 
krok po kroku, musieli dochodzić do 
tego, co mają dzisiaj, taki „młody 
gniewny” wzrusza jedynie ramionami: 
..dzisiaj są inne czasy". Ze są inne, ma 
rację. Ale nie ma jej. sądząc, że wszy­
stko mu się należy dlatego, że jest 
młody i nie ma ochoty czekać. Chce 
mieć wszystko natychmiast, chce zro­
bić błyskawiczną karierę, bez względu 
na społeczny interes.

Temat jest zbyt rozległy, aby zam­
knąć go w krótkich ramach felietonu. 
Niech nie mają mi za złe młodzi lu­
dzie, że materiał ten ukazuje się aku­
rat przed Konferencją ZSMP W hucie. 
Bo jak powiedział nasz znakomity baj­
kopisarz: „prawdziwa cnota krytyk się 
nie bo1". a więc j pewnością nie wszy- 
s. u młodzi wezmą te uwagi pod swoim 
adresem Ale zastanowić się nad n:mt 
narto, (eta)

W GO ROCZNICE 
WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA

7 listopada, w BO rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej, pod pomnik Włodzimierza Lenina w 
Nowej Hucie przybyły liczne delegacje władz krakowskich, 
instytucji, uczelni i młodzieży, aby złożyć wieńce i wiązanki 
kwiatów. Przy pomniku Wodza Rewolucji Październikowej 
i Twórcy Państwa Radzieckiego wartę honorową zaciągnęli 
żołnierze Ludowego Wojska Polskiego.

Na zdjęciu: delegacja Kombinatu składa wieniec.
Fot. O. HUTMCKI
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ANTONI DAŁKOWSKI

Od 1953 roku związał się z 
Hutą im. Lenina pełniąc tutaj 
rozmaite funkcje zawodowe w 
Zakładzie Transportu Kolejo­
wego. Od ponad 18 lat jest 
aktywistą związkowym, prze-

Od początku powstawania i 
budowy kombinatu Tadeusz 
Nowicki jako działacz mło­
dzieżowy i krakowianin ucze­
stniczył i towarzyszył jej bu­
dowie. Tu także działał jako 
pracownik aparatu partyjnego 
i I sekretarz KD PZPR. W tej 
chwili jako kierownik wydzia­
łu ekonomicznego Komitetu 
Krakowskiego P/.PR wie'e u-

Ogloszenie było wielkie, a w 
długiej liście poszukiwanych’ 
przez hutę fachowców figuro­
wali także frezerzy. Gdy Sta­
szek Krowiński ie przeczytał 
— a kończył wtedy Zasadni­
czą Szkołę Metalowa w Kiel­
cach — zadecydował natych­
miast: — pojadę do Huty Le­
wina. Do Krakowa.

To było przed dwunastu la­
ty. Po niemal połowę swego 
młodego życia przepracował 

szedł zresztą w tej działalno- 
, ści niemal wszystkie szczeble, 
od sekretarza i prezesa Rady 
Zakładowej w wydziale, po 
sekretarza i prezesa Rady w 
Kombinacie HiL. A dziś, jak 
wiemy, orezesu.ie Krakowskiej 
Radzie Związków Zawodo­
wych pełniąc jednocześnie 
funkcję przewodniczącego Za­
rządu Wojewódzkiego ZBoWiD 
oraz członka Egzekutywy KK 
PZPR.

Jak na jednego człowieka i 
to w dodatku steranego udzia­
łem w wojnie oficera WP. dość 
zadań, obowiązków, odpowie­
dzialności...

Antoni Dałkowską spośród 
wielu spraw, którynS iajmuje

TADEUSZ
wagi poświęca sprawom kom­
binatu. To zro-umiałe, najpo­
tężniejszy zakład produkcyjny 
Krakowa, sprawy produkcji i 
jego załogi są w centrum uwa­
gi instancji partyjnej.

— Wydoje mi się. ie mój 
kontakt z organizacją partyjną 
huty jest podbudowany poważ­
nym doświadczeniem — mó­
wi. — Włośnie w czasie mojej 
kadencji w dzielnicy budowa­
no piąty wielki piec, powsta­
wała stalownia, rósł slabing. 
Pyły to historyczne wydarze­
nia dla zakładu i dla mmsta. 
dla dzielnicy. której problemy 
.»a mi do tej pory niezmiernie 
bliskie.

— Do tej pory zresztą huta 
jest dla mnie źródłem wielu 
emocji. W inny sposób trak­
tuję jej sprawy — co zrozu­
miale — niż innych środowi«':.

STANISŁAW
31 -letni Staszek w warsztacie 
mechaniczno - konstrukcyj­
nym; Na obróbce. Z-52 przyję­
tych wówczas na frezarki do 
dziś zostało tylko dwóch.

Spotkanie z akordem, kon­
frontacja szkolnych wyobra­
żeń o pracy i ten stażowy za­
robek z trudem wystarczający 
na przeżycie miesiąca. Nie 
każdy umiał przetrwać ten 
trudny okres. Przez pierwsze 
trzy lala Krowiński też nie 
mógł przywyknąć. Ale starczy­
ło odporności i dojrzałości. ( 
wkrótce przyszła potrzeba spo­
łecznego działania, która roz­
poczęła' się jeszcze w latach 
szkolnych.

W 1968 roku zo«tał wice­
przewodniczącym koła ZMS 
na obróbce skrawaniem. Po­
tem był kaowcem w Radzie 
Oddziałowej. Potem przez trzy 
kadencie prezesował kołu.

— Wychowałem następnych 
prezesów — mówi uśmiecha-

się na co dzień trzem oddaje 
absolutne pierwszeństwo. Wa­
runkom pracy i warunkom 
socjalno-bytowym załóg (tutaj 
priorytet przyznaje mieszka­
niom), zaopatrzeniu ludności 
i komunikacji. Tak było po­
przednio w hucie i tak jest 
dziś na jego krakowskiej pla­
cówce. Ale z Kombinatem i 
jego załogą, gdzie stawiał 
pierwsze kroki działacza spo­
łecznego, pozostał związany 
całym swym sercem.

W bież, roku do otrzyma­
nych już poprzednio odzna­
czeń bojowych i państwowych 
przybyło jeszcze jedno — 
Order Sztandaru Pracy II 
Klasy.

NOWICKI
Skoncentrowanie na sprawach 
produkcji, kontakty z kierow­
nictwem Kombinatu to nie 
wszystko.

— Staram się by coraz ści­
ślejszy był mój kontakt z za­
łogą. z towarzyszami partyjny­
mi z Kombinatu Właśnie tę 
współprace cenię sobie bardzo 
wysoko, pozwala ml ona lepiej 
wniknąć i dokładniej poznać 
problemy wie'kiego zakładu 
przemysłowego i sprawy nur­
tujące jego załogę -’est to po­
mocne w rozwiązywaniu 
spraw ekonomicznych tu skali 
województwa. po-wala lepiej 
zrozumieć tajniki funkcjono­
wania przemysłu w naszym 
regionie.

— Sądzę, że w najbliższych 
latach wygospodaruję dość 
czasu, by te związki były i 
częstsze i bardziej bezpośre­
dnie. (ap)

KROWIŃSKI
jąc się.

A teraz, we wrześniu wy­
brano go sekretarzem OOP w 
M-3/2.

— Mam mieszkanie, docelo­
wą grupę, którą dostałem za 
zwycięstwo we współzawod­
nictwie o tytuł najlepszego w 
zawodzie, stary wprawdzie 
bo kupiony przed siedmiu la­
ty, ale jeżdżący samochód. Kie­
dy kilku moich kolegów po o- 
trzymaniu mieszkania wyco­
fało się ze społecznej działal- 
noftt. zadawałem sobie pyta­
nie. czy ja też pójdę w ich 
ślady? I wiedziałem. że odpo­
wiedź może być jedna: nie 
Bo sama praca za'wodowa ni» 
zaspakaja potrzeb człowieka, 
zainteresowań, które po ec 
pracę wykraczają. I nigdy nic 
'traktowałem i z pewnością nie 
będę traktował działalności 
społecznej jako szczebla do ro­
bienia kariery ery osiągnięcia 
osobistych korzyści.

FOTO-AKTUALNOŚCI

UCZESTNIK WYTOPU PRZYJAŹNI - 
RELACJONUJE

W dniach od 27 października 
do 4 listopada delegacje hutni­
ków z wszystkich krajów de­
mokracji ludowej przebywały 
w Związku Radzieckim, gdzie 
wspólnie z hutnikami radziec­
kimi uczestniczyły w Uroczy­
stościach 60 Rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej o- 
raz wspólnym wytopie stali w 
hucie powstałej w zaraniu 
współczesnych dziejów Rosji 
Radzieckiej w Magnitogorsku.

W składzie delegacji był 
nasz towarzysz wytapiacz ze 
stalowni martenowskiej, czło­
wiek związany z hutą od mo­
mentu jej powstawania w ro­
ku 1953. Stanisław Borejczuk.

A oto jego relacja:
— Zacznę od tego, że my 

wszyscy, hutnicy, z Polski, 
NRD. Czechosłowacji i innych 
krajów socjalistycznych by­
liśmy podejmowani przez to­
warzyszy radzieckich nie­
zmiernie serdecznie. Tak w 
Moskwie, jak w Zaporożstalu 
oraz słynnej Magnitce. Wspól­
ny wytop najpierw w Zaporoż­
stalu, gdzie przyjęto polskich 

„LENIN W ADAPTACJACH FILMOWYCH”
Pod takim tytułem czynna jest w sali 1*1 budynku „8” Hit. 

interesująca wystawa plakatów. Zorganizował ją Zarząd Za­
kładowy TPPR przy Dyrekcji Inwestycji, dzięki pomocy Do- 
mu Kultury Radzieckiej w Warszawie, 'który udostępnił mało 
znane szerszemu ogółowi plakaty filmowe Dotyczą one m. In. 
takich filmów, jak słynny ..Październik“ Sergiusza Eisensteina, 
..Człowiek z karabinem" i „Lenin w Polsce’’ Sergiusza Jutkie- 
wicaa, „Lenin w roku 1918" Michaiła Romma, a także „Komu­
nista". „Pierwsza Bastylia” i inne.

Wystawa warta jest obejrzenia nie tylko przez członków par­
tii, ale również Przez miłośników dobrej sztuki filmowej i in­
teresującego plakatu. (dr)

i niemieckich hutników, a na­
stępnie w Magnitogorsku był 
dla mnie niezapomnianym 
przeżyciem. 'Uczestniczyliśmy 
w uroczystościach ku czci Re­
wolucji, złożyliśmy wiązanki 
kwiatów pod pomnikiem Le- 
nięa w Magnitogorsku a na­
stępnie w hutniczym semina­
rium zawodowym.

Osobiście mówiłem o współ­
zawodnictwie pracy oraz po­
mocy radzieckiej dla naszej 
huty w postaci maszyn i przą- 
dzeń. co spotkało się z żywym 
zainteresowaniem naszych go­
spodarzy.

Szereg pamiątek, w tym 
szczególnie medale z okazji 
wyprodukowania 300 min ton 
stali i aglomeratu oraz 200 
min ton koksu przez główny 
ośrodek hutnictwa radzieckie­
go, będą żywą pamiątką tego 
pobytu. (az)

Na zdjęciu: Moment składa­
nia wieńców pod pomnikiem 
Lenina. Trzeci od lewej — 
wytapiacz ze stalowni .marte­
nowskiej HiL Stanisław Bo­
rejczuk.

7 bm. dobieg’y końca rejo­
nowe spotkania delegatów na 
XIII Konferencję Sprawo­
zdawczo-Wyborcza PZPR w 
Kombinacie. * Umowa pod­
pisana między Hutą Trzyniec 
a HiL przewiduje wymianę 
wczasów w ilości 19(1 osób w 
roku przyszłym, w tym poło­
wę w okresie zimowych ferii 
szkolnych. O Terr.Łty, jaki-.n 
poświęcona była narada . ko­
lektywów zakładów .pionów 
i wydziałów w dniu 7 bm. to 
realizacja zadań produkcyj­
nych w październiku, wyni­
ki jakościowe i ekonomiczne 
Huty za III kw. br„ a także 
przebieg kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej w ZSMP. 
O Na posiedzeniu Prezydium 
RZK dnia 8 bm. Dyrektor 
Administracyjny udzielał in­
formacji o stanie przygoto­
wań Huty do okresu zimo­
wego, natomiast Dyrektor 
Pracy przedstawił wyniki 
przeglądu zatrudnienia w
Kombinacie. O I nagrodę za
kolorowe przeźrocza pt.:
..Pomnik” 1 wyróżnienie za
zdjęcia czarno-białe pt. „Mo­
skwa — Lekcja historii w 
Galerii Trietlakowskiej” w 
ogólnopolskim konkursie or­
ganizowanym przez ZG 
TPPR, CRZZ i ZG ZZH pn.: 
ZSRR — Kraj moich przyja­
ciół" — otrzymał pracownik 
ZB, Władysław Rospoadek, 
członek Klubu Fotografików 
Amatorów przy ZDK HiL. O

Bogusław Gawłowski, prac. 
P-66......pełniący służbę w
szeregach Marynarki Wojen­
nej PRL wyróżnił się wzoro­
wym wykonywaniem żołnier­
skiej powinności"... to słowa 
z listu pochwalnego jaki 
nadszedł do naszej huty.

—O—

WIECZORNICA 
W KI.UBIE 

„PRZYJAŹŃ"
Jedna z wieczornic, poświę­

conych 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej odbyła się w 
KlutStC ,.P:źyja'iń~ w osiedlu 
Zgody. Zorganizował ja ko­
mitet obwodowy tego osiedla 
Jla swoich mieszkańców oraz 
sąsiednich osiedli — Uroczego 
i Centrum „C".

Referat okolicznościowy 
wygłosił mgr Władysław Sa­
dowski, a w części artystycz­
nej krakowska poetka Nina 
Styka recytowała swe wier­
sze. Ciekawy program arty­
styczny zaprezentował zespół 
Młodzieżowego Domu Kultu­
ry im. J. Korczaka, kierowa­
ny przez mgr Władysława 
Kota.

Świetnie zorganizowana 
wieczornica wzbudziła duże 
zainteresowanie. czego do­
wodem była „po brzegi" wy­
pełniona sala.

W pionie oświaty
W ubiegłym tygodniu obra­

dowała IV Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wy­

borcza Komitetu Środowisko­
wego PZPR Pionu Oświaty na­
szej dzielnicy. Delegaci repre­
zentujący 797 -osobową orga­
nizację partyjną podsumowali 
dorobek w okresie ostatniej 
kadencji oraz rozważyli per­
spektywy dalszej działalności. 
W niezliczonej ilości poruszo­
nych p-oblemów. na czoło wy- 
sunęly się dwa podstawowe 
zagadnienia — reforma oświa­
ty. którą omówił tow. T. Rvh- 
cęvk pod kątem pomocz partii. 
Powiedział, że Nowa Huta jest 
przygotowana do nowej refory 
my w sposób dostateczny — 
biorąc pod uwagę sieć szkolną, 
która została zreformowana w 
ostatnich trzech latach. Posia­
dana baza lokalowo-dydak- 
l "C7.na jest nie gorsza niż w 
innych miastach naszego kra­
ju .— a nawet lepsza, ponie­
waż jesteśmy młoda dzielnica. 
Natomiast kadra nauczyciel­
ska w całości jest bardzo dob­
ra. Dojrzała do reformy, 
.resztą przez wiele lat pracy 
nauczyciele dużo zrobili, uno- 
f.orześjtiająt.- • metody.. pracy 
dydaktycznej i wychowawczej.

Tow. S. Stefański — mówił 
o v* ażnej pracy z młodymi na­
uczycielami. o- włączaniu ich 
do pracy społecznej i politycz­
nej Młodzi pedagodzy są do­
skonale przygotowani pod 
wzlędem dydaktycznym, nau­
kowym lecz gorzej politycznie. 
Rada Zakładowa ZNP podjęła 
pierwsze próby — podając 
młodym nauczycielom sku­
teczne wskazówki do pracy z 
młodzieżą.

Ze sprawozdania złożonego 
przez sekretarza KS PZPR 
tow. 7.. Dudę — dowiedzieliś­
my się. że w 51 POP jest sku­
pionych 797 członków i kan­
dydatów partii. Jest to nie­
wątpliwy wzrost w stosunku 
do uprzedniej kadencji, w 
której przyjęto 54 towarzyszy, 
gdy w kadencji ostatniej 
przyjęto 32. Obecnie stopień 
upartyjnienia grona |>edago- 
gicznego w naszej dzielnicy 
wynosi 36 proc. Najle­
piej przedstawia się to W li­
ceach ogólnokształcących — 
37.7 moc., dalej w szkol­
nictwie zawodowym — 34,7 
precUnajniżei w przedszkolach 
—. proc ; Niepokój budzi,
fakt, ze wśtud młodych nau­

czycieli stopień upartyjnienia 
wynosi tylko — 18 proc.

Organizacje partyjne w pla­
cówkach oświatowych posia­
dają już autorytet Jest to wy­
nikiem planowej działalności 
POP, roli i rangi zebrań par­
tyjnych oraz pódejmowanvch 
na nich zagadnień, udziału 
członków partii w realizacji 
zadań stojących przed szkolą, 
a także programowania pracy 
rocznej bieżącej i długofalo­
wej. Na wzrost aktywności i 
poziomu ideowego członków 
partii i bezpartyjnych miał 
wpływ przebieg szkolenia 
partyjnego i idecwo-pedago- 
gictnćgo.

Na Konferencji stwierdzono, 
że prawidłowo przebiega w 
POP proce« obciążenia człon­
ków partii zadaniami partyj­
nymi. które są realne i wy­
mierne.

Nauczyciele należą do grupy 
aktywnej, pierwsi zaczęli sto­
sować metody nowoczesnego 
działania, pełnią wiele odpo­
wiedzialnych funkcji politycz­
nych, m.in. główny człon lek­
torów w KD stanowią właśnie 
naucz., ciele. Mimo wielu 
osiągnięć i zrealizowania pro­
gramu działania niemal w 
całości. KS PZPR posiada i 
braki, do których zaliczono m. 
in. nie. zawsze systernatyczn ■ 
"działalność egzekutywy.

--- --------------------- ------ 1
Kol. Ireneuszowi
i Mieczysławowi 

Kocierzom 
wyrazy serdecznego współ­
czucia z powodu śmierci Oj­
ca. składa

Kolektyw Kieiowniczy 
i Załoga Wydziału

Rur Zgrzewanych HiL

Koledze inż.
Alfredowi Hikszowi 

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmier­
ci Ojca

Kierownictwo 
i Kolektyw TK 

Koleżanki i Koledzy 
Działu Elektrycznego TK

mgr inż. 
. Jerzemu 

Machniewiczowi
I zastępcy kierownika Zakła­
du. szefowi produkcji składa­
my wyrazy najgłębszego 
współczucia s powodu śmier­
ci Matki

Kierownictwo Zakładu 
Stalownie? ego 

Komitet Zakładowy PZPR 
Rada Zakładowa ZH, 

Zarząd Zakładowy 
ZSMP ZH 

oru współpracownicy'.

Wszystkim, którzy w czasie 
choroby oraz po śmierci mego 

Męża i Ojca 
Władysława 

Romańczukiewicza 
okazali nam wiele serdecz­
ności i złożyli wyrazy współ­
czucia oraz towarzyszyli tak 
licznie w Jego ostatniej dro­
dze składamy
serdeczne podziękowanie.

Zona, synowie
I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1 listopada 
1*7" r. zmarł w wiekn 56 lat długoletni, zasłużony pra­
cownik Kombinatu Hit., zatrudniony obecnie w Hucie 

Katowice
JULIAN SERAFIN

W okresie II Wojny Światowej walczył jako partyzant 
Armii Krajowej a następnie żołnierz II Armii LWP.
19 ub. m. zmarł w wieku 65 lat długoletni emerytowa­

ny ślusarz Zakładu Stalowniczego Kombinatu HiL
WINCENTY NOWAK

który w Wojnie Obronnej we wrześniu 1939 r. walczył 
jako kapral WP.

W Zmarłych straciliśmy drogich Towarzyszy Broni 
oraz serdecznych Kolegów, i

Rodzinom Zmarłych składamy wyrazy szczerego 
współczucia.

ZARZĄD FABRYCZNY ZBoWiD 
KOMBINATU 'HiL

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że w dniu 2. XI 77 

zmarł
Stefan Machczyński 

długoletni, zasłużony praco­
wnik Wydziału Rur Zgrze­
wanych Huty im. Lenina.

Jego Rodzinie składamy 
wyrazy głębokiego współczu­
cia.

KIEROWNICTWO 
I ZAŁOGA

WYDZIAŁU RUR 
ZGRZEWANYCH HIL
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Od nas zależy dorobek i autorytet Związku

NÁ TRZECIM KONWERTORZE
..Stor! Konwertor pracuje’-. Czerwone świa­

tło zatrzymuje mnie obok konwertora nr 3. 
Po paru minutach w potężnym świetle tlenu 
wydobywającego się - lancy tlenowej dola- 
tri* mnie etos maszynisty stalowozu:

— Cackamy. Na stalowozie nie ma Radzi.
Rędzie chwila czasu na porozmawianie — 

mm'lalom. W tym momencie na pomoście 
Mnocz.ym ukazał się brygadzista Stanisław 
Teilie Niespo-otnie «»ogłada w stronę hali 
ro-.Jewniczej. Jest zdenerwowany.

— UcieRa cenny czas — słyszę na powita­
nie. — Brakuje Radzi stalowniczych. i musi- 
rry oczekiwać ze spustem stali z konwerto­
ra. Na szczęście suwnica z kadzia już pod­
jem'ta. Stracimy tylko dziesięć minut...

W Stalowni Konwertorowej każda minuta 
liczona jest podwójnie. Jeśli w ciągu 35 mi­
nut z jednego konwertora wytapia się 150 ton 
stali, to zrozumiałym jest, że nawet najkrót­
szy postój ma wpływ na wykonanie zadań 
planowych. Ponieważ B'_sialo»TU rzadko kie­
dy ..wszystko gra”, więc kteiaz są kłopoty.

— Wiciu problemów można by uniknąć — 
kontynuuje brygadzista Pętlic. — Potrzebne 
je-t jednak zadziałanie ..odgórne". My ro­
bimy co możemy, chociaż i nam zdarzają sie 
,.zawa'anki"...

Stanisław Pętlic pracuje w stalownictwie 

już 24 lata. Zaczynał jako miody chlonak w 
huci’ „Pokój"’, później było szkolenie w 
ZSRR i przejście do Nowej Huty. Tu rusza­
ły pieiwsze marteny i tu zaczęła się jego 
prawdziwa kariera stalownicza.

— Cóż tfi wspominać, kiedy przed nami 
wciąż nowe zadania — mówi wydając jedno­
cześnie pulpitowemu polecenie „dmuchnięcia” 
do konwertora. — Mamy pewne kłopoty z ja­
kością Wytapiamy przecież odpowiedzialne 
gatunki stali — na statki, kotły, blachę „tra- 
fo". Większość ntu trzecim-konwertorze

Brygada Stanisława Pętlica nd niedawna 
nosi miano brygady im. 60-tej rocznicy Re­
wolucji Październikowej. To zobowiązuje. 
Tytuł ten jest jednocześnie powodem do do­
kładniejszej obserwacji pracy brygady przez 
przełożonych, no i kolegów.

— Pracujemy bez taryfy ulgowej — wtrąca 
pulpitowy Władysław Gadek.

— A czy jesteście najlepsi?
— Nie wiem. W. stalownictwie trudno je­

dnoznacznie określić kto jest najlepszy Któ­
ra brygada, czy zmiana najlepiej pracuje. Tu 
wszystko się zmienia. Może „wyskoczy'” 
awaria i już wszystko „załatwi". Najważniej­
sze, że członkowie naszej brygady mają aspi­
racje przodować.

— Ambicja?

11% 1 f
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— Chyba tak...
■ Spust. Wylewają się kolejne tony płynnej 
stali. Z załadowanym złomem korytem ocze­
kuje już suwnica wsadowa. Koordynacja 
wszystkich prac musi być precyzyjna. Na 
precyzję tę pracuje nie tylko brygada Pętli­
ca. Także ci z hali przygotowania wsadu, z 
mieszalnika surówki, nawet z kataru żużla.

— W naszej' stalowni tradycjo współzawod­
nictwa rozwijała się od początku jej urucho- 
n'i-n'o — wspomina jeszcze przez ch". ilę. 
— Przybywają wciąż nowi pracownicy. Pr-r- 
-ważnie młodzi Stąd też t na nas starych' 
łachmanach ciąży obowiązek przyuczania 

ich do stalowniczego fachu. A żc on nic łatwy, 
wiadomo. Kiedy jednak już ktoś się zdecy­
duje go wykonywać, niech wykonuje dobrze.

Trudno w tym mini-reportażu podzielić się 
wszystkimi refleksjami z rozmów ze stalowni- 
kami. Podam więc jeszcze skład pcrsonalim 
brygady Stanisława Pętlica: Władysław Gą- 
dek, Stanisław Obal. Czesław Garbarz, Jan 
Zwolenik. Jan Ósyszko. Stale ''spólp-acują- 
Józef Wilk. Fabian Milka. Marian Jasak. Sta­
nisław Gorzkowski. No i nie zapominajmy o 
mistrzu inż. Stanisławie Olszowskim, któr; 
czuwa nad praca wszystkich konwertorów.

MIECZYSŁAW GIL

■a

Zaraz na wstępie trzeba 
wyjaśnić, skąd wziął się 
ten lapidarny tytuł Otóż 

kilka lat temu młodzież Od­
działu Odlewni Metali Nieże­
laznych wystąpiła z inicjaty­
wą socjalistycznego współza­
wodnictwa pracy. Myśl pod­
chwycili inni i sprawili się tak 
dobrze, że tytuł Brygad? Pra­
cy Socjalistycznej zdobyli ja­
ko pierwsi w l-lucie im. Leni­
na.

Mijamy Odlewnię Staliwa, 
Żeliwa i za zielonymi, potęż­
nymi drzwiami są oni — for- 
mierze; wytapiacze, oczyszcza1 
cze. Jedni drążą formy, dru­
dzy już skupieni nad odlewa­
mi; maleńkimi krążkami i 
wielkimi czaszami. Ich rękom 
poddają się oporne stopy brą­
zu. aluminium, cynku... Udajc 
mi się na chwilę odciągnąć od 
pilnej roboty Jerzego Srogę — 
przewodniczącego Zarządu

7.SMP Wydziału Odlewni. Py­
tam oczywiście o ostatnie o-
siągnięcia. W dowód ich uzna­
nia Brygadzie z Oddziału Me­
tali Nieżelaznych nadano tytuł 
BPS imienia «il» 
kie.i Rewolucji 
wc.i. Oglądamy 
całej brygady

rocznicy Wicl- 
rażdzierniko- 
dyplomy, dla 
odlewniczej i

dla poszczególnych jej człon­
ków — Mieczysława Ankieta,
Eduarda Antosza. Stanisława
Dobaja. Jerzego Kolanko.

Pierwsza BPS
Franciszka Gela.ty. Ryszarda 
Jurkiewicza. .józefa Kotwiń- 
skiego. Józefa Kola. Piotra 
Kuczyńskiego. Romana Ku­
kułki. Kazimierza Mruka, 
Franciszka Popicia. Władysła­
wa Pysyka, Stanisława Ostro­
wskiego. Jerzego Srogi. Ferdy­
nanda Tyszkiewicza. Wiktora 
Rumcancc. Romana Ziębliń- 
skiego, Jerzego Kudasic" icza 
Dyplomu zbiorowego nic zdą­
żono jeszcze oprawić — będzie 
najprawdonodobr.iej ozdabiał 
ścianę kantorka wychodzącego 
na halę.

— Dyplom jest okoliczno­
ściowy. uzyskały go zaledwie 
3 BPS w Kombinacie. W tym 
właśnie młodzi z Oddziału- 
Metsli Nieżelaznych, którzy 
już niegdyś zaczęli jako pier­
wsi. Teraz znowu prawic każ­
dy pracuje za dwóch i w ten 
sposób nadrabiają braki ka­
dry formierskiej. Na przykład 
wyrobienie miesięczne prezesa 
Srogi za październik wyniosło 
200 procent normy. Inni też 
byli bl:scy tego wysokiego pu­
łapu akordowego. I tym spo­
sobem nawet przy znacznym

niedoborze ludzi, Oddział por 
myślnie wykonuje zadania 
produkcyjne te.i Odlewni — to 
mozolne cyzelowanie maleń­
kich dekagramowych i wiel­
kich tonowych części do ws/.y-
stkich maszyn w naszej hucie. 
Części oczywiście z metali ko­
lorowych. Jest to produkcja 
jednostkowa, nie seryjna. A 
poza tym mnóstwo dodatko­
wych zapotrzebowań i zamó­
wień z całej huty — na. oko­
licznościowe medale i odlewy 
figurek z brązu. Tutaj powsta­
ły wszystkie „Leniny". odlew­
nicy, wytapiacze-. olimpijczy­
cy... Tutaj także robiono mi­
niaturkę pomnika Wodza Re­
wolucji pod kierunkiem prof 
Koniecznego. Tak więc, te sa­
me ręce muszą potrafić wyko­
nać panewkę, łożysko... a in­
nym znowu razem wycackać 
sylwetkę sportowca. Wszyst­
kie prace sa pilne i naglące. 
Trudno podołać zleceniom. 
Robota wice ciężka i utrzymy­
wana ciągle w dużym temp-e. 
Zalega się wykrusza.

Lodzie stronią od tego za­
wodu — mówi mistrz Kolan­

ko. Narażeni a przecież n; 
choroby wibracyjne, reumaiy 

..cine, .szkodliwe opary metali..
Doza tym niełatwo posiąść o- 
pińię fachowca w dziedzin:« 
obróbki metali nieżelaznych. 
Na przykład formierz z sąsie­
dniej Odlewni Staliwa czy Że­
liwa nie poradzi sobie z meta­
lami kolorowymi — mają one 
przecież zupełnie inne właści­
wości fizyczne i chemiczne. 
Wszystkiego musíalo? się u 
nas uczyć od nowa. Formierz? 
więc, których . niedobór jest 
dla Oddziału najbardziej od­
czuwalny, są tu wartością bez­
cenna.

Gdy pytam o zawodowa sa- 
ty.jfakęję. prężą się ludzie w 
szarych kombinezonach: t-j 
jest serce huty! Bez c-ęści. 
które my robimy, nie poszedł­
by wielki piec, ani ciągi wal­
cownicze .ani inne wielkie i 
skomplikowane agregaty.

Oglądam schowane w zaka­
markach szafy efekt.'- mister­
nej robótki. Piękne medale i 
statuetki... Trudno mi jakoś 
tę cacka dopasować do produ­
kcji w przctłoczoncj tyglami 
i fermami hali. A jednaki 
Na pożegnanie mocniej ści­
skam spracowane dłonie ..od­
lewników”. a słowa uznania 
i gratulacje dołączam poprzez 
ten skromny artykuł.

HENRYKA ROSIEK

Dćś prowadzi brygadę pierwszy nagrzewnicowy Edward 
Zajma. Zastępuje mistrza, który poszedł na wykłady. 
Stanisław Chyłek uczęszcza na kurs przygotowujący 

do egzaminu na tytuł mistrza dyplomowanego Czy możliwe 
jest pogodzenie tylu obowiązków? Chyba tak. skoro to 
właśnie jego brygada zdobyła zaszczytny tytuł Brygad'- 
Pracy Socjalistycznej im. 60 Rocznic'- Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

Nie tak dawno wręczono mu dyplom w Centralnej Ra- 
d ie Związków Zawodowych. Był to rezultat wielomiesięcz­
nego trudu ich wszystkich. Całej zmiany z piątego wiel­
kiego pieca.

— Natkaniec Józef. Stefan Pytel. Władysław Smęder. Sta­
nisław Rzcznik. Zenon Niestój. Feliks Olszak. Piotr Nowak, 
Ireneusz Latoś. Marian Cichy 1 Józef Pcgicl — garowi. Sta­
nisław Krzynówek — wodziarz. Tadeusz Kołodziej — suw­
nicowy — wylicza dzisiejszy zastępca mistrza.

Bogusław Sitko — drugi nagrzewnicowy, a pierwszy na­
grzewnicowy to ja.

Czyśmy jednak kogoś nie pominęli w wyliczaniu? Z tych, 
dtięki którym przez wszystkie miesiące roku 1977 piątv 
wielki piec pracował rytmicznie, mimo żc należy mu się 
planowy 'remont, mimo żc mamy kłopoty surowcowe, nę­
kają. nas braki kadrowe, nawala transport.

Szukamy wśród rozrzuconych po hali- ludzi. Trwa snu.-!. 
Wi.yscy pracują gorączkowo, Nawet do grupowego zdjęcia 
n e można ich zebrać Robota nie może czekać, piec pra­
cować bez dozoru

Zjawia się na pomoście Zajmą. Sitko. Natkaniec. Cich'-, 
Smęder i Krzynówek. potem dobija do nich Latoś. Rzężnik, 
Niestój Reszta pozostanie poza kadrem. A Józef Matias? 
A Marian Wysogrodzki? A jeszcze pierwszy- garowy.Wła­
dysław Szymański, który właśnie poszedł na zasłużony wy­
poczynek do sanatorium?

— Jako tespół to my jesteśmy doskonale zpr.mi — zape’ •- 
niają wszyscy, gdy" przychodzi dc wyjawienia powodów 

sukcesu — Jeden drugiemu pomaga te każdej sytuacji i mc 
ma podziału na starszych i młodszych, chociaż brygada 
s'tlada się z ludzi'w różnym wieku Nikt nic jest tu gorszy 
ani lepszy; liczą się kwalifikacje i sumienność.

— Staramy się także, by robotę równo rozłożyć na wszy­
stkich Nic zdarza się. żc ktoś trudzi się, aż mu po’ spływa 
ciurkiem po plcca'h a inni patrzą na to c założonymi rc- 
Łr:r:. hn to n;p w.h odcinek pracy Każdy pomaga- wszyst­
kim, wszyscy każdemu. To nasza naczelna zasada.

Tu tkwi tajemnica rytmicznej pracy „piątki”, poważnych 
oszczędności koksu jakie osiągnięto, lepszej jakości surówki 
i ton ponadplanowej produkcji jakie powstały w wyniku 
współzawodnictwa o tytuł brygady im. 60 Rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej.

Już mimochodem wspominają o. swojej pracy wykonanej 
w czynie społecznym. 16 godzin’ odpracowanych przez każ­

W trakcie pra­
cy trudno cała 
brygadę zgrupo­
wać do zdjęcia, 
¿godzili się pozo­
wać fotografowi 
¿ujm« icd lewej). 
Sitku. Smwlcr i 
Trz'-iióv ek. La­
toś. Rzcznik i Nie­
stój.

Fot. STANISŁAW 
GAWLIŃSKI 

dego przy porządkowaniu stanowisk pracy i 3-miu przy bu­
dowie ośrodka wypoczynkowego w Zakopanem.

Tak zdajc egzamin" zasada wspóhiej ¡.rac;. . uupo.'iedzial- 
ności. Umiejętność kolektywnego działama Pochodna tege 
•ą doore stosunki w pracy i właściwa atmosferą panując^ 
w zespole.

Na do vod przytaczają fakt, że bardzo rudno znaicż.ć tu 
kogoś chętnego do zmiany zespołu i pr>< iścia co 'miej pra­
cy. natomiast nowi, którzy tu przychodzą, pozostaja już ra 
dobre i złe Wciąga ich atmosfera dobrej roboty i przyjazne 
stosunki panujące w brygadzie

— Nie ma jednego bez drugiego — mówią — nie rnożf 
być dobrej atmosfery bec rzetelnej pracy i dobra atmosferę 
ułatwia rzetelną robotę W jej toku docierają się charakte­
ry. szlifują umiejętności

A rezultatem jest ów dyplom, który mistrz Cliylek przy­
wiózł z. CRZZ- Oglądali go wszyscy w brygadzie' Totem 
złożono w radzie zakładowej, gdzie po oprawieniu zawiśnie 
na ścianie na ich wielkiego wysiłku pamiątkę.

ANNA GORAZD
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zisiaj rano przeprowadziliśmy doić wa­
żną operację. Położyliśmy — mówi Ta­
deusz Ratawiec, kierownik Oddziału 

Robót Torowych Zakładu Remontów Hutni­
czych HPR — ostatnie przęsło łączące węzeł 
przeładowczy wywrotnicy rudnej z węzłem 
wywrotnicy kamienia. To ostatni już odcinek 
długiego 660-metrowego toru, który fachowo 
nazywa się kanałem wyładowczym topników 
dla Wielkich Pieców. Nasz pierwszy kontakt 
z torowcami zawarliśmy jednak nie od ostat­
niego przęsła wieńczącego dzieło dwumiesię­
cznego remontu, lecz od początku odcinka 
tej żelaznej trasy.

Właśnie tuż przed szlabanem kolejowym 
mijamy barakowóz, chyba także haperowski, 
bo wielkimi literami napisany „Bukiet" po­
wtarza się na blaszaku wewnątrz. Tyle, że 
do „Bukietu”, dodano tu jeszcze „Marysia”. 
Koło blaszaku kręcą sig. w czerwonych heł­
mach remontowcy. Czy na tym „socjalnym" 
baraku uwiecznili swego kolegę czy jakieś 
zdarzenie, pozostanie dla mnie tajemnicą, 
gdyż nawet sam kierownik Ratawiec nie jest 
w stanie wyjaśnić czy napis ten jest infor­
macją. reklamą czy po prostu psikusem.

Na żelaznym szlaku o tej porze jest pu­
stawo. Większość torowców poszło na śnia­
danie.

— Panie Włodek — zwraca się kierownik 
do mistrza Ślusarczyka — pan nie idzie na 
śniadanie? Jadł już pan?

— Nie jadłem. Ale nie idę. Tu trzeba ro­
boty przypilnować. Ech... wsparty na służbo­
wym rowerze macha ze złością ręki Tam 
trzeba stać z godzinę w kolejce...

— No i co? Wczoraj pan nie jadł i dzisiaj 
znowu...

Ślusarczyk nie reaguje na tę podyktowaną 
troską uwagę szefa, poprawia hełm, bierze 
rower i posuwa się w kierunku docelowym.

— Przerwa na śniadanie wynosi przecież 
piętnaście minut — kontynuuję drażliwy te­
mat. Z doświadczenia wiem, że ten kwadrans 
różnie trwa w różnych wydziałach.

— To prawda. Mówi Ratawiec. Śniadanie 
trwa czasami i kilka kwadransów. Nie mam 

moralnego prawa żeby zwrócić uwagę pra­
cownikowi. Ludzie przecież jeść muszą... Cza­
sami bywa tak. że zabraknie posiłków i trze­
ba czekać na przygotowanie nowych.

W tę rozmowę o kłopotach i radościach 
dnia codziennego wdziera się łoskot zielonej 
drezyny, wspierającej technicznie wysiłek re- 
montowców.

Po lewej stronie ciągną składy pociągów 
z wsadem. Manewrujemy pomiędzy torami, 
żelastwem. Nogi ślizgają się po „kuleczkach 
rudy”. Tuż obok, z drugiej strony dymią 
Wielkie Piece. Dzisiaj we mgle ich czasze 
uzbrojone licznymi instalacjami są ledwie 
widoczne. I obojętny byłby remontowcom 
zamglony pejzaż z Wielkimi Plecami, a hut­
nikom dłubanina remonlowców przy belkach 
i przęsłach, gdyby oczy pierwszych i drugich 
nie zwrócone były na wywrotnice. One to 
są ważnym ogniwem ,w procesie produkcyj­
nym. Na ich normalnej pracy zależy i hut­
nikom i remontowcom. I tak jest na każdym 
kroku, na każdym obiekcie. Ci ludzie są so­
bie wzajemnie potrzebni i z kążdym dniem 
ich stosunki muszą układać się coraz popra­
wniej. W tym przypadku torowcy muszą wy­
kazać się solidną robotą i przekazać wyła­
dowczy kanał w nienagannym stanie, a hut­
nicy winni zapewnić remontowcom na czas 
wspomagające transport urządzenia, materia­
ły, no i posiłki... W każdym razie godzinne 
śniadanie w przypadku ważnego zadania re­
montowego, to wielki luksus! Luksus, na 
który wściekają się remontowcy. A tu czas 
płynie, jak rzeka — jak w piosence Niemena.

Ale pojawia się coraz więcej czerwonych 
hełmów na początku żeberkowej drogi. Wra­
cają ze śniadania. Jazgot drezyny, miękkość 
podania stalowego elementu przez most prze­
ładunkowy, pochylone sylwetki palaczy nad 
rozbłyskującymi ognikami... — rysuje się je­
den z fragmentów obrazu codziennego trudu 
torowców.

— Gdyby nie mosty przeładunkowe — uzu­
pełnia Ratawiec, to przęsła montowano bu 
nad kanałem. A takie przęsło waży 13 i pół 
tony. Nie musi dodawać, że byłaby to robota 

i ciężka, i niebezpieczna. Most natomiast po­
zwolił na zmontowanie tych przęseł poza ka­
nałem. A w ogóle przyszłość torowców, to 
większa mechanizacja robót.

Wykrusza się załoga, obecnie Oddział liczy 
240 pracowników. Nowi nie przychodzą. Nie­
doborów kadrowych, jak w przypadku innych 
oddziałów, nie mogą uzupełnić junacy z OHP. 
Dla nich jest to praca stanowczo za ciężka. 
Trzeba więc dbać o starych pracowników, bo 
nic nie wskazuje, że torowcy wielkiej hucie 
nie będą potrzebni. Zakres remontów toro­
wych ciągle wzrasta. Nie jest w stanie im 
podołać również hutniczy Wydział Utrzyma­
nia Torów. Dobrze więc, że o torowcach 
i ich problemach coraz częściej mówi się na 
zakładowych zebraniach, partyjnych konfe­
rencjach i młodzieżowych spotkaniach w Za­
kładzie Remontów Hutniczych. Trzeba sza­
nować ich pracę, dostrzegać tych ludzi — 
w różny sposób i przy różnych okazjach.

Póki co słowa uznania kierujemy pod adre­
sem brygad: Włodzimierza Ślusarczyka, An­
toniego Dudy, Eugeniusza Stocheia, Mariana 
Nowaka, Stanisława Gieca oraz nrygad bu­
dowlanych, montażowych, które współdzia­
łały z torowcami w tym ważnym remoncie.

Na dłuższe dywagacje retnontowcy nie ma­

ją czasu. Wszakże za dwa dni przekazują 
tunel z powrotem Wielkim Piecom. Nie dają 
nam do zrozumienia, że jesteśmy intruzami, 
że im przeszkadzamy, ale pomni zasady, że 
dobry gość odchodzi w porę... mijamy zie­
loną drezynę i kilkusetmetrowy szlak. Cześć 
„Bukiet”...

HENRYKA ROSIEK 
Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

jiiiiiłjniiiiiiHiiiiiiniiiiiiiiiiiiHiiiiiiinnjiinjiiinnnniiiiHiiiiiiiiiniininiiiiiiniiiiHiiiiiiHnninnnniininiinniiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiHimiiiiiiinimiiii

Uroczyste spotkanie w Teatrze Ludowym

Efekty październikowego czynu

Szeroki oddźwięk zna­
lazł wśród załogi na­
szego Kombinatu apel 

CRZZ o powszechny i ma­
sowy udział w czynie pro­
dukcyjnym dla uczczenia

60 rocznicy Wielkiego 
Października. I nic w tym 
dziwnego, bowiem idee 
braterstwa i współpracy 
są w Kombinacie, będą­
cym wielkim pomnikiem 
przyjaźni polsko-radziec­
kiej, zawsze szczególnie 
żywe. Rozwinęło się 
współzawodnictwo, które­
go efekty mogą być przy­
kładem dobrej społecznej 
roboty.

Za wcześnie jeszcze na pełny 
i ostateczny bilans czynu paź­
dziernikowego załogi Kombi­

Stanisław Olszowski jest 
nislrzem konwertorów', 
a społecznie pełni funk­

cję instruktora ochrony 
pracy młodzieży w Zakła­
dzie Stalowniczym Tego 
praca w hucie jest pierw­
szą pracą po studiach na

AGH. Przez krótki okres 
czasu był mistrzem wsadu, 
następnie przeszedł na kon­
wertory. Już w czasie stu­
diów byl działaczem mło­
dzieżowym. Ta pasja pozo­
stała w nim już na zawsze.

Funkcję społecznego in­
struktora ochrony pracy 
młodzieży sprawuje dopiero 
kilka miesięcy. Doświadczeń 
w tej pracy zgromadził już 
jednak sporo.

— Jakie są wasze naj­
ważniejsze zadania?

— Uczestniczę zawsze w 
społecznych przeglądach 
warunków pracy załogi. 
Moje zadanie, to zwracanie 
szczególnej uwagi na to. 
jakie -ą warunki pracy 
młodzieży. Uwagi i de­
zyderaty zgła-

'mćtwu wpisując je do spe­
cjalnej książki. Razem ze 

natu HiL. Można już jednak 
podsumować pierwszy etap 
współzawodnictwa załogi o 
zaszczytne miano Przodują­
cych Brygad 60-leeia Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Tytuły zo­
stały ostatnio nadane, a stało 
się to w dniu 7 listopada na 
uroczystym spotkaniu przo­
downików i koncercie w Tea­
trze Ludowym.

Bardzo uroczysty akcent na­
dało temu spotkaniu przekaza­
nie uprzednio hucie sztanda­
ru przechodniego i dyplomu 
Centralnej Rady Związków’ 
Zawodowych, przyznanego za: 
wybitne osiągnięcia w czynie 
październikowym oraz działał- 

soółecznym inspektorem 
pracy kol. Tadeuszem Plu- 
leckim załatwiliśmy już kij­
ka spraw ważnych dla za­
łogi. Załatwiać będziemy 
dalsze...

— Jaki przykład warto 
by przytoczyć?

— Myślę, że chociażby 
zagrożenia jakie stwarzała 
u nas kruszarka do żelazo­
stopów. Wystąpiliśmy z 
wnioskiem, aby wyelimino­
wać niebezpieczna czynność 
taką jak rozdrabnianie że­
lazostopów. dokonywaną na, 
kratach kruszarki. Sprawa 
ta jest obecnie w trakcie 
załatwiania. Jestem pewien, 
że zakończy się pomyślnie.

— Co można jeszcze zro­
bić dla załogi?

— Myślę obecnie o tym. 
żeby poprawić warunki 
pracy na stanowiskach II 
operatora ciągu pionowego, 
czyli tzw. „lancowych”. 
Pracują oni w bardzo trud­
nych warunkach, w dużym 
zapyleniu i w bardzo wy­
sokich temperaturach. Ta 
sprawa leży mi specjalnie 
na sercu, gdyż funkcje 
„lancowych” spełftiaja nie­
mal wyłącznie ludzie mło­
dzi rozpoczynający pracę

(Jd) 

nnść na rzecz umacniania 
przyjaźni polsko-radzieckiej i 
popularyzację dorobku budo­
wnictwa komunistycznego w 
ZSRR. Sztandar ten znajdo­
wał się podczas uroczystości 
na scenie Teatru Ludowego.

Po przywitaniu zebranych 
przez przew. ZRK Edwarda 
Cisowskiego i wygłoszeniu o- 
kolic/nościowego przemówie­
nia przez przew. Gł. Komisji 
Współzawodnictwa Pracy HiL, 
dyrektora Juliana Olszowskie­
go. na podium wystąpili kie­
rownicy zespołów pracowni­
czych wyróżnionych w czynie 
październikowym.

Otrzymali oni dwojakiego 
rodzaju wyróżnienia: dyplo­
my nadające przez Krakow­
ską Radę Zw. Zawodowych i 
Zarząd Krak. TPPR tytuł 
„Październik — 60” oraz tytuł 
„Przodującej Brygady Czynu 
Październikowego” nadany 
przez kolektyw kierowniczy 
Kombinatu HiL.

Uhonorowane zostały zespo­
ły pracownicze, którymi kie­
rują- Józef Muniak i Leopold 
Majdziński z ZO, Mieczysław 
Cmak i Eugeniusz Podsiadło 
z ZK, mgr inż. Bolesław Kwie­
cień z ZH, Stanisław Porbae- 
ki i Stefan Baster z ZS, Syl­
wester Materna P-60, mgr inż- 
Jan Szot z ZB, Krzysztof Ste­
fański z r-63. Apolinary Mu­
cha z P-64, Stanisław Szłapa 
z P-65. Henryk Ferdek z P-67, 
inż.- Edward Lis z W-17. Mie­
czysław Bici i Teofil Pomy- 
kacz z ZM. Henryk Lenczew­
ski z W-21, Kazimierz Fortu­
na z W-22. Fryderyk Panuś z 
W-25, Henryk Czarnecki z 
W-26. Zbigniew Jantas z W-2°, 
Franciszek Pawlik z W-80, 
mgr inż. Józef Banachiewię» z 
Pionu TH. mgr inż Jan Ku­
siak z DKJ, Zygmunt Żołna z 
OZR i Władysław Bogdali z 
ZT.

Wyróżnionym serdeczne gra­
tulacje złożyli: sekretarz KF 
PZPR HiL Józef Węgiel, 
przew- ZRK Edward Cisow­
ski i dyrektor Julian Olszow­
ski.

W części artystycznej wie­
czoru oklaskiwali zebrani Ze 
spół Pieśni i Tańca z Baszkir!’. 
Zaprezentował on. jakkolwiek 
jest zespołem nieprofesjonal­
nym, absolutnie wspaniałą 
sztukę. Zawirowała scena od 
kolorowych, pięknych strojów 
dżigitów. Piosenka splatała się 

raz z tańcem. Nie'za- 
i polskich pozycji w 

radzieckich przy- 
m. in. piosenki „Kuku-

kuka” i „Na prawo 
na lewo most".

ten długo pozostanie

nastąpi wyróż- Fot. O. HUTNICKI

nienie dalszych przodujących 
zespołów pracowniczych z na­
szego Kombinatu. Na spotka­
niu, które odbędzie się 12 bm. 
w Krakowskiej Radzie Związ­
ków Zawodowych 10 dalszych 
brygad z huty otrzyma tytuł 
„Październik — 60” nadany 
przez KRZZn ZK ¡‘PPR Są to 
zespoły: Eugeniusza Stasiaka z 
ZO, Bolesława Strojka i Bog­
dana Pronobisa z Z1', Stanisła­
wa Smolika i Jana Zmarlaka 
z ZS. Józefa Jarosa z ZB, inż. 
Eugeniusza Halizaka z P-63,

Teofila Pomykaeza i Kazimie­
rza Widurki z ZM, Sylwestra 
Lidwina z W-21.

Na zdjęciu: wręczenie dy­
plomów w Teatrze Ludowym 
oraz występy radzieckich 
artystów z Baszkirii, (jd)
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W nagrodę — wycieczki do ZSRR

Duże zainteresowanie kretarz 7,D TPPR Henryk 
wzbudziła sesja popu- Chrzan. Gorącymi brawami 
larno-naukowa młodzie- powitali zebrani przedstawi- 

ży nowohuckich szkół śred- cielą Konsulatu ZSRR w Kra-, 
nich „Lenin i rewolucja 1917 kowie Walentego Owsianniko- 
roku” zorganizowana przez wa.
Klub Międz. Prasy i Książki Uczestnicy sesji przedstawili 
w Nowej Hucie oraz Zarząd 6 najlepszych referatów wy- 
Dzielnicowy TKKS w dniu 7 branych przez jury spośród 46. 
listopada. Do Klubu przybyła Jak podkreślił w swym wy- 
licznie młodzież oraz jej rodzi- stąpieniu sprawujący nad 
ce. Obecni byli także: przedst. sesją patronat naukowy drJe- 
KK PZPR Andrzej Szczygieł, rzy Zawistowski — adiunkt 
sekretarz KD PZPR Edmund Instytutu Historii WSP w Kra- 
Zoricis, zast. naczelnika dziel- kowie. poziom prac był bardzo 
nicy Władysław Gofron, se- wysoki. Zoskoczył zwłaszcza

Spółdzielnia Kółek Rolniczych zajęła III miejsce 
w konkursie „Najlepszy Żniwiarz"

W UBIEGŁĄ sobotę na poszerzonym posiedzeniu Prezy­
dium Spółdzielni Kółek Rolniczych w Nowej Hucie doko­
nano podsumowania tegorocznej akcji żniwno-omłotowej. 
Okazało się. że są to osiągnięcia niemałe... i że Nowa Huta 
jest wizytówką nie tylko wielkiego przemysłu. W tym roku 
pomimo trudnych warunków atmosferycznych SKR skosiła 
ponad 600 ha zbóż. Oczywiście przy pomocy snopowiązałek 
i kombajnów. Ten nowoczesny i wysoko wydajny sprzęt 
budzi coraz większe zainteresowanie u nowohuckich rolni­
ków. Chętnie z niego korzystają. A pracownicy Spółdzielni 
zarabiają na dobre imię SKR solidną robotą. By usługi 
rolnicze osiągały coraz wyższy poziom trzeba odpowiednio 
wcześnie przygotować sprzęt i cały serwis części zamiennych. 
Dlatego też o zbiorach przyszłego roku mówiono już dzi­
siaj — na zebraniu sobotnim, w którym także uczestniczył 
zastępca naczelnika dzielnicy Józef Krzywda. Z troską mó­
wiono także o niedoborze kadry i potrzebie przyciągnięcia 
ludzi do pracy na rzecz rolnictwa. Właśnie otwiera się taka 
możliwość podjęcia atrakcyjnej pracy w SKR.

OD 15 LISTOPADA SPÓŁDZIELNIA PROWADZIĆ BĘ­
DZIE KURS DLA TRAKTORZYSTOM'. WSZYSCY CHĘTNI 
PROSZENI SĄ O ZGŁASZANIE SIĘ W BIURZE SKR. 
OS. WILLOWE 30. Ukończenie takiego kursu daje 'możliwość 
podjęcia pracy na nowoczesnych kombajnach, ciągnikach... 
W zakresie wykorzystania sprzętu rolniczego Spółdzielnia 

■ ZAPRASZAMY 00 DYSKUSJI ■ ZAPRASZAMY DO DYSKUSJI

fakt niezwykle pracowitego Związku Radzieckiego. Trzecie 
przygotowania się uczniów do miejsce zdobył uczeń klasy 
sesji. Prawie wszystkie refera- IVc XI LO Marek Wilczyński 
ty były wygłaszane, a nie od- za pracę pt „Z Podhala na 
czytywane co świadczyło o Fiński Dworzec" napisaną pod 
doskonałym opanowaniu ma- kierunkiem mgr Ireny Pluta, 
teriału. Wysoką ocenę wysta- O ufundowanie nagrodv dla 
wił uczestnikom sesji również niego zwrócili się organizato- 
mgr Stanisław Urbańczyk — rzy sesji do Kombinatu Huty 
kierownik Działu Naukowego im. Lenina. Jesteśmy pewni. 
Muzeum Lenina w Krakowie, że zakład ten spełni ich 

Niełatwe było zadanie jury p-ośbę.
wybrania spośród 6 zaprezen- Wyróżnione zostały prace: 
towanych referatów — naj- uczennicy klasy IVd XII LO 
lepszych, godnych wyróżnień Grażyny Miłek „Wpływ domu 
i nagród Wszystkie prace bo- rodzinnego na osobowość Wło- 
wiem na to zasługiwały, dzimierza Ilicza Lenina". 
Pierwsze mieisce zdobył uczeń uczennicy klasy IVb XVI LO 
klasy lVb XVI LO Aleksander Barbary Chachlicy „Lenin 
Nowak za pracę pt. „Lenin a twórcą państwa socjalistyczne- 
poczatek ruchu robotniczego w go" oraz ucznia klasy III Te- 
Kosji” napisaną pod kierun- chnikum dla Pracujących HiL 
kiem nauczycielki Wandy Zdzisława Sali „Udział Pola- 
Janda. Jako nagrodę otrzymał ków w Rewolucji Październi- 
udział w wycieczce do Moskwy kowej i tworzeniu państwa 
i Leningradu. Ta wycieczka, nowego typu".
to dar Zarządu Dzielnicowego Autorzy wyróżnionych prac 
TPPR w Nowej Hucie. otrzymali dyplomy i nagrody

II miejsce nrzypadło uczeń- książkowe.
nicy klasy Illb III LO Bożenie Ta udana pod każdym 
Podobińskiej za pracę -pt. względem sesja stanowi dobrą 
..Rosja, w której urodził się próbę młodzieży podjęcia 
Lenin”. Referat ten napisała pierwszych prac o charakterze 
pod kierunkiem mgr Heleny naukowym, publicystycznym. 
Misztak-Lepy. Nagrodą jest Satysfakcję sprawi niewątpli- 
ufundowany zbiorowo przez wie wydrukowanie prac wy- 
przedsiębiorstwa naszej dziel- różnionych na sesji, (id) 
nicy udział w wycieczce do Fot. O. HUTNICKI

ma spore doświadczenia. W tym roku nowohucką SKR za­
jęła III miejsce w konkursie na „Najlepszego żniwiarza" 
w województwie miejskim krakowskim. Oceniano tu uzyska­
ne efekty na poszczególnych kategoriach maszyn. Najlepsze 
wyniki na kombajnie ..Vistula" uzyskali właśnie — Bolesław 
Kolasa (I miejsce) i Stanislaw Bijak (II miejsce) z Nowej 
Huty. Również najlepszym na snopowiązalce okazał się no- 
wohucianin — Władysław Wojak. Otrzymali oni dyplomy 
uznania i nagrody pieniężne. W tym dniu uhonorowano 
również Zdzisia» a Cichego — kierownika Zakładu w Lubo- 
czy za 25 letnią pracę na rzecz rolnictwa. (R)

„STOLICE EUROPY”
Wszystkich lubiących podróże zagraniczne zapraszamy do 

Klubu „Kuźnia" na spotkania w ramach nowego oćklu pn. 
„Stolice Europy?. W październiku odbyły się już dwie takie 
„wędrówki" po stolicach — Atenach i Budapeszcie. Uczestni­
czyli w nich, opowiadając swoje wrażenia, podróżnicy oraz ze­
społy muzyczne prezentujące muzykę przedstawianych państw. 
14 listopada, tj. w poniedziałek o godz. 18 zapraszamy na wie­
czór o Wiedniu. Po wyświetleniu filmu pt. „W Wiedniu" red. 
Zbigniew Turek podzieli się swymi wrażeniami z podroży. Goś­
cić także będziemy artystów Teatru Muzycznego.

O rzeczce tej notowano wiele i od wieków. Monografia 
opactwa cysterskiego, wydana 110 lat temu przez 
Krakowskie Towarzystwo Naukowe, przytacza szereg 

dokumentów w których wymieniana jest „Dłubna". Wśród 
tych dyplomów pierwszy dotyczący Dłubni pochodzi z 1238 
r. i sporządzony był w Krakowie. Tym dokumentem Hen­
ryk, książę krakowski i śląski nadał klasztorowi mogilskie­
mu częśi wsi Czyżyn Truskieleu-ice z prawem łowienia bo­
brów w Dłubni w obrębie posiadłości klasztornej.

Inny ciekawszy dokument w sprawie Dłubni spirano- 
610 lat temu — 22 listopada 1367 r. w kancelarii krera Kazi­
mierza Wielkiego piórem królewskiego sekretarza — zna­
nego ui historii literatury autora pamiętników — Janka z 
Czarnkowa. Dokument załatwiał spór zaistniały miedzy 
opatem mogilskim a prepozytem kościoła iw. Floriana w 
Krakowie o starania nad utrzymaniem właściwego poziomu

ł
Ulice i osiedla Nowej Huty

DŁUBNIA
wody w rzece. Nieregulowana Dłubnia zalewała w czasie 
Przyborów pola i łąki krakowianom lub probostwa miecho­
wskiego, a odprowadzanie jej bocznymi przekorami no ■’ •/- 
ny powodowało niemalże jej zanik ’w czasie posuch. Wedy 
Dłubni obracały bowiem młyny do mielenia mąki i’ młyn 
papierni w Mogile czynny od 1504 r.

Sprawie umocnień brzegów Dłubni i sprawnej przez n.ą 
komunikacji, w czasach nieco późniejszych też trochę sta­
rań poświęcono, czego dowodem dokument przedostatn.rgo 
z Jagiellonów — Zygmunta Starego, który 15 listopada 1525 
r. zezwolił mnichom z Mogiły pobierać mostowe na Dłub«'. 
By jednak nie stało się to przedmiotem nowych sporów i 
zawiści, z prawem tym król połączył obowiązek utrzymy­
wania i konserwacji mostu na Dłubni oraz podbudowywa­
nia — w razie uszkodzeń — grobli na rzeczce.

Nad Dłubnią w połowie XIX stulecia były dobrze zago­
spodarowane folwarki, a jeden z nich należał do księży 
mogilskich. Wspomina o tym u swym pamiętniku pt. „Opo­
wiadania” Kazimierz (lirtler pod datą 1515 r., informując 
równocześnie, iż folwark Dłubnia, to „osada z kilku skła­
dająca się chałup".

| Dziś o bobrach w Dłubni wspomina tplko rozmiłowany w 
i przeszłości felietonista, a zalew na Dłubni sprewio, iż rze- 
I czka ta pól nie zalewa, lecz służy wypoczynkowi.
1 Ulica Nad Dłubnią łączy ulicę Makuszyńskiego z Kocmy- 
! rżowską. TADEUSZ Z. BEDNARSKI t

DLACZEGO W KRAKOWIE 
A NIE W NOWEJ HUCIE?

W piątek ub. tygodni* „Dzien­
nik Polski” doniósł, że w Kra­
kowie ma być wybudowany no­
wy hotel. Preiydenl miasta Kra­
ków* podpisał wstępną umowę 
ze znana firmą w Kaliforn!. Z 
notatki wynika, że budowany 
hotel ma być jednym z więk- 
saych tego typu obiektów.

Zastanawia mnie jednak loka­
lizacja obiektu. Są dwa propo­
nowane miejsca — w- okolicy 
Ronda Mogilskiego względnie w 
obrębie ul. Solskiego. Tak jedno 
jak i drugie miejsce wydaje mi 
się nieporozumieniem. Hotel, 
który ma mieć 620 pokoi, musi 
posiadać duży parking oraz wy­
godny dojazd. Proponowane 
miejsc* nie spełniają takich wa­

Ogłoszenia drobne
ADAM KRUPA zgubił legity­

mację studencką nr 122/20106 
wydaną przez Wydział Mecha­
niczny Politechniki Krakow-

runków. Natomiast w Nowej 
Hucie, takich miejsc Jest kilka, 
choćby w okolicy alei Róź, od 
strony- bloku szwedzkiego. Przy­
puszczam. że władze naszej 
dzielnicy mają duże szanse po­
wodzenia w staraniach o wybu­
dowanie tego obiektu na terenie 
Nowej Huty.

JERZY MISIASZEK

Nie dalej jak wczoraj jedna z 
moich znajomych zadała mi to

■ pytanie i nie czekając na od­
powiedź zisypała lawiną słów, że A- 
gmeszka, chociaż młodsza, jest zupełnie 
inna, chociaż to także jej dziecko wy­
chowane w tym samym domu, że kło­
poty z Jasiem zaczęły się już w przed­
szkolu. — Siedział w kącie nie chciał 
bawić się z innymi dziećmi, nie poz­
wolił dotknąć własnej zabawki, a po­
tem zaczął bić inne dzieci. Był zaw­
sze taki uparty. Pamiętam jak zrzucił 
raz ze stołu zupę, dobrze że się nie 
poparzył Dostał wtedy lanie, ale na­
wet n:e płakał.

Wielki przyjaciel dzieci, znawca 
psychiki dziecka Janusz Korczak pi­
sał, że nam się tylko wydaje, iż obcu­
jąc z dzieckiem zniżamy się do jego 
poziomu, a tak naprawdę to my doro­
śli musirny włożyć dużo wysiłku by je 
zrozumieć. Zakłócenia w zachowaniu 
dzięcka mogą wystąpić już we wcze­
snym dzieciństwie na tle zachwiania 
równowag: psychicznej Przyczyna mo­
że być różna. Najczęściej jest nią u- 
czucie zagrożenia, utrata poczucia bez­
pieczeństwa. niedosyt w zakresie po­
trzeb psychicznych dziecka, takich jak 
miłość rodziców, przyjaźń, pogodna a- 
tmesfera domu, poczucie własnej przy­
należności rodzinnej. Dziecko musi 
czuć, że jest potrzebne i kochane, 
wtedy będzie rozwijać się normalnie, 
nie będzie problemów z adaptacją 
społeczną w przedszkolu czy szkole. 
Miłość do dziecka musi być jednak 
mądra, oparta nie t'lko na emocjo­
nalnym, bezkrytycznym stosunku, ale 
poparta rozsądkiem. /

Pamiętam, że kłopoty mojej znajo­
mej z synkiem zaczęły się wtedy, gdy 
urodziła się im córeczka. Jaś miał już 
pięć lat i był bardzo rozpieszczonym 
jedynaczkiem. Rodzice zajęli się młod­
szym dzieckiem, nie potrafili przygo­
tować synka do nowej roli w rodzi- 
nię. Jaś poczuł się odtrącony i nieko­
chany. W zachowaniu jego zaszły wi­
doczne, niekorzystne zmiany.

Niestałość uczuciowa rodziców jest 
równie szkodliwa, jak nadmierna tro­
skliwość, która może odebrać dziecku 
wszelką wrodzoną aktywność. Często 
słyszymy jak zupełnie małe dziecko 
mówi: ja sam. Powinniśmy mu pozwo­
lić na samodzielne pokonywanie ma­
łych trudności. Kiedy tę możliwość mu 
odbieramy, dziecko z biegiem czasu 
staje się nieporadne, uzależnione od 
najbliższych, mało samodzielne, nie 
przystosowane do życia w grupie ró­
wieśniczej, potrącane’ w przedszkolu,

Dlaczego 
mój Jaś 

jest taki..?
wyśmiewane w szkole, nieszczęśliwe z 
powodu nadmiernej troskliwości. Czę­
sto możemy usłyszeć w szkole — to 
maminsynek lub filozof — posuń się... 
Dziecko staje się lękliwe i nieśmiałe, 
traci wiarę we własne siły, nie może 
się skoncentrować na lekcji. W takich 
warunkach trudno mówić o dobrych 
wynikach w nauce. Dwója wywołuje 
strach, a strach paraliżuje wolę Dziec­
ko próbuje uniknąć takich przykrych 
dla siebie sytuacji, nie chce iść do 
szkoły, zostaje w domu za wiedzą ro­
dziców, a potem bez ich wiedzy. Wie­
my jednak czym mogą się skończyć 
nawet pierwsze wagary. W dużych 
środowiskach miejskich mamy sporo 
młodzieży wykolejonej i to nie tylko 
ze środowisk zaniedbą:ivch, obciążo­
nych . alkoholizmem czy wręcz • prze­
stępczych.

Moglibyśmy powiedzieć, że niedosto­
sowanie społeczne to nieprzestrzega­
nie podstawowych norm obowiązują­
cych w danym środowisku. Nieumieję­
tność współżycia z innymi ludźmi. To 
właśnie młodzież niedostosowana ucie­
ka z lekcji, przerywa naukę, wędrując 
ze szkoły do szkoły.

Niedostosowanie społeczne może być 
więc podłożem niepowodzenia w nau­
ce, zanikiem ambicji. Często z tego 
niedostosowania wynika agresywność i 
arogancja jako pewna forma samo­
obrony przed środowiskiem. Trzeba 
dużego doświadczenia i dobrej woli ze 
strony dorosłych żeby to zrozumieć!

A czasem niestety proces posunął się 
już tak daieko, że nie wystarczy nor­
malna profilaktyka wychowawcza.

BELFER
REDAKCJA: Otwieramy szeroką dy­

skusję jak zapobiegać wypaczeniom 
psychiki dziecka jak postępować, by 
prawidłowy rozwój osobowości zape­
wnił dziecku właściwe miejsce w do­
rosłym społeczeństwie.

Zapraszamy do dyskusji psycholo­
gów, lekarzy, nauczycieli, rodziców.

NA WCZASY 
LECZNICZE 

DO KRYNICY I RABY
Ośrodek Usług Socjalnych 

dysponuje wczasami leczniczy­
mi w Krynicy (od 28 listopada) 
oraz w Rabie Niżnej (od ?9 
br.). Mogą z nich skorzystać 
zarówno hutnicy, jak i człon­
kowie. rodzin.

W tym samym okresie moż­
na wypocząć również na 14- 
dniowych wczasach FWP — w 
renomowanych uzdrowiskach 
Dolnego Śląska.

fiiiimiimnwimmiwiiiiiiiłiiiimiiłiiiimiłiiHmiiiiimiiiiii

CZYTELNICY PISZĄ
W ubiegłym miesiącu zgłosiłam się do MPK w Nowej Hucie 

colom wyrobienia karty tramwajowej na linię nr 4, podając 
zaświadczenie z miejsca pracy i adres zamieszkania Urzędnik, 
który przyjął zaświadczenie oświadczył, źe nie mogę otrzymać 
karty tramwajowej na tramwaj nr 4. chyba, że wykupię rów­
nież i na autobus nr 114 Wyjaśniam, że autobus mnie wcale 
nie odpowiada, bo mieszkam w Nowej Hucie, os. Kolorowe, 
blok 12. a pracuję w Krakowie — Akademia Rolnicza i od 
tramwaju do miejsca pracy Idę pieszo. Pomimo prośby, urzęd­
nik wypisał kartę i zażądano ode mnie 45 zł za znaczek. Nie 
wiem dlaczego mam płacić 45 zł, a nie 23 zł. Za co? Przecież 
mogę bez łaski wykupić bilety w kiosku i na to samo wyjdzie. 
Po co wobeo tego bilety ulgowe dla pracowników. Dla kogo są 
jeśli pracujący nie może ich wykupić? Urzędnik wyjaśnił mi, 
że jest przepis, który mówi, że jeśli autobus kursuje tą trasą, 
to musi się wykupić kartę na autobus i tramwaj, bo to bil»‘,v 
ulgowe.

Po dyskusji oddałam karlę już wypisaną, a zażądałam zwro­
tu zaświadczenia z pracy, na którym jest znak na tramwaj nr 4 
i autobus nr 114.

W Krakowie z zakładu prący upoważniony pracownik załat­
wił mi kartę tramwajowa, na tramwaj nr ) za -5 zł. bez żadnych 
trudności, a w Nowej Hucie byłam 2-krotnie w MPK — pro­
siłam i bez skutku.

Czy w różnych dzielnicach Krakowa obowiązują różne prze­
pisy?

RENATA M.
ram. os. Kolorowe 1? 5«

Pierwsza de­
kada listopada 
była bardzo cie­
pła, pogoda 
zmieniała się od 
słonecznej do

zachmurzenia dużego z opadami 
deszczu. Szczególnie silnie dał 
się nam we znaki front chłod­
ny, który oparł się o Karpaty 
dając dokuczliwe opady deszczu. 
W niektórych miejscowościach 
przeszły burze, w Tatrach 
wiał bardzo silny wiatr zachę- 
dni zwany orawskim osiągający 
w porywach prędkość do 90 km-

gedz. Była to oczywiście pogoda 
bardzo niezdrowa, odczuli to 
przede wszystkim reuniatyey, 
sercowcy i nerwicowcy.

Od zachodu zbliża się nowy 
front ciepły. Nie zapowiada to 
większej zmiany na lepsze. Na­
leży się liczyć z zachmurzeniem 
dużym i opadami deszczu, przej­
ściowymi przejaśnieniami. Tem­
peratura dość wysoka nieco po­
wyżej 10 stopni.

Sw. Marcin 11 listopada nie 
przyjechał w tym ręku na „bia­
łym koniu".

PROMYK
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— i to się ram — po ra- 
pierwszy w tej kadencji — u- 
dało. Z SI osób, którym umoż­
liwiliśmy odpracowanie wkła­
du mieszkaniowego — 90 pro­
cent już te prace ma zu sobą. 
Prawdopodobnie jeszcze w li­
stopadzie wprowadzą się do 
nowych mieszkań cztery ro­
dziny. Już mają decyzje. Szko­
da tylko, że hutnicy, a są 
wśród nich fachowcy: spawa­
cze, ślusarze, elektrycy —wy­
korzystywani są do prac po­
rządkowych w osiedlowych 
zieleńcach, zamiast wykony­
wać te znacznie potrzebniej­
sze, wymagające kwalifikacji, 
które przecież posiadają. W 
sytuacji, gdy na mieszkanie 
czeka się wiele lat, ta forma

Kończy się pewien etap dzia­
łania organizaćji 7.SMP w 
naszym Kombinacie. Jakie 

były jego wyznaczniki? Jakie 
— mówiąc po prostu — bla­
ski i cienie? O rozmowę na 
ten temat poprosiliśmy Kazi­
mierza Miniura — przewodni­
czącego zr zsmp.

— Dokładnie 'cpoznałan. się 
’ Waszum sprawozdaniem, 
przygotowanym u'la delegatów 
w konferencje fabryczna. Cd 
kmreco z wielu tematów i fak­
tów obciąłbyś zacząć?

- Od zupełnie innego, cho­
ciaż .e sprawozdania temat też 
wynika. Moim zdaniem — naj­
ważniejsze, co .się nam udało, 
te wealizcwanie wielu wnio­
sków i postulalów ważnych 
dla całej młodzieży, nie tylko 
członków organizacji. I nie 
t<lko w Kombinac'e. A więc: 
podwyższenie granicy .zarob­
ków na głowę cz-ofika' rodziny 
przy przyznawaniu, pożyczek 
dla młodych małżeństw. Może 

pożyczek korzystać teraz 
znacznie więcej osób. Albo 
-miana regulaminu wydawa­
nia pieniądz»- zarobionych w 
FASM-ie. Nasz fabryczny re­
gulamin umożliwia dofinanso­
wywanie wkładów do miesz­
kań spółdzielczych.

— Od lat na każdym zebra­
ni i ZSMP domagano się u- 
d~ialu hutniczej młodzieży w 
budownictwie patronce1:im.

Od listopada 
do listopada

— oczekiwanie na wła m* „M" 
skracająca —- bardzo jest po­
pularna. Więc trzeba starać 
się o jej znaczne rozszerzenie. 
Myślę, że uda się to nowemu 
zarządowi fabrycznemu. Bo 
niesłychanie ważna jest ciąg­
łość. Umiejętność wykorzysty­
wania tego, co dobre Na przy­
kład dwukrotnie udało nam 
się zwiększyć liczbę pgiejsc na 
obozach w akcji wypoczynek. 
I Znacznie- 'iiatrakćyWć ich 
program, że wspomnę tu o o- 
bozach dla młodych mał­
żeństw, ze specjalnym progra­
mem zajęć dla dzieci; o dwu­
tygodniowych wczasach, pod­
czas których można było zdo­
być prawo jazdy i to po niż­
szej cenie, niż na normalnych 
kurgach. Mam»- Już gotowy 
harmonogram przyszłorocznej 
akcji LATO To (ułatwia za­
planowanie urlopu. Chodzi mi 
o to. że przestaliśmy pracówac

któr; ch kierowników wydzia­
łów. Tworzenie młodzieżowych 
obsad wiąże się z. pewna de­
zorganizacja, trzeba peprzesu- 
wać ludzi ze zmian Ale każda 
zmiana wprowadza pewien 
chwilowy chaos. To trzeba u- 
mieć wkalkulować w później­
sze osiągnięcia. Niestety, przy­
zwyczajenie jest drugą naturą. 
Myślę jednak, źc do marca 
przyszłego roku uda się naszej 
organizacji doprowadzić rzecz 
do końca. W ogóle jeśli mowa 
o* współzawodnictwie, zwłasz­
cza młodzieżowym — ciągle 
trzeba coś zmieniać, uelastycz­
niać Dostosowywać do potrzeb 
dnia. Jeśli zmienia się proces 
technologiczny, musi w ślad 
za tym iść zmiana regulami­
nu. Nie przypadkiem trzykro­
tnie znjjenialiśmy regulamin 
dla brygady MOC na konwer­
torze. Skoro gaś mowa o na­
szych działaniach produkcyj­

■ KLUB MŁODYCH... mieszkańców Nowej Huty ■
„Klubie Młodych" na osiedlu Młodości 1. kaici: miody 

mieszkaniec naszej dzielnicy znajdzie cos dla siebie. Męż­
na nie tylko popatrzeć, posłuchać, zabawić się, ale także sa­
memu stworzyć rzeczy nowe, zostawiające trwał? ślad na­
szych myśli, umiejętności, a czasem i przekory.

Spróbuj i Tv wybrać coś dla siebie i przyjdź do nas. do 
KLUBU PRZYJACIÓŁ.

t)to nasze propozycje:
IMPREZY

_  w których biorac udział poznasz wybitnych aktorów, 
muzyków, młodych eksperymentujących plastyków, wspa­
niałych sportowców, najśmieszniejsze kabaret», najmodniej­
sze zespól.' młodzieżowe, trochę jazzu, trochę filmu. kilku 
pisarzy, paru podróżników-, polit» kó»» i wiciu, wielu innych, 
n których tylko słyszałeś, czytałeś, » może i widziałeś, ale 
tylko w telewizji

U nas poznasz ich osobiście.
Dziś poznam.'- tylko trzy:

KLUBY
Ç AMATORSKI KU B FILMOWY ..NOWA HITA”

w-.n-aniał’-. za-lużon?- klub Tu zaczynali Krz'sztef 7a- 
miesL Andrzej Trzos-Rastaw iecki i inni -nam już twórcy 
polskiego" kina. Klub jako klub, a także indywidualni twór­
cy zdobywają wiele nagród na krajowych i zagranicznych 
festiwalach filmowych Można wręcz powiedzieć, że nie ma 
w Polsce festiwalu filmów amatorskich na którym nie zdo­
byliśmy nagród.

Robimy wszystkie rodzaje filmów od eksperymentalnych, 
ar mowanych. dokumentalnych, po fabularne Robimy na 
taśmie 8 mm. 8 mm super i lß mm. czarnobiałe i kolorowe. 
W .-erst ko robimy sami <-d scenariusza przez kręcenie1, ob- 
róbkę chemiczną. montaż po projekcję Dla ¡Początkujących 
o;=aniżow..ny iest kurs I stopnia. Dla wszystkich zaintere­
sowanych ciekawe spotkania, prelekcje ilustrowane filma­
mi Członkowie klubu dysponują salą klubową, salą projek­
cyjną. montażówką i ciemnią filmową Zajęcia odbywają 
się we wtorki i piątki, w godz. od 18 do 22.
• KLUB FOTOGRAFIKÓW AMATORÓW

Ręwin»-. posiadacz " jelit międ-.- narodO". ; eh wyróżnię:’, 
m. m. Grand Prix „Venu: 74", Zasługa t" głowriis Ł.ąle_. -

W działalności społeczno-politycznej ....niesły­
chanie ważna jest ciągłość. Umiejętność wyko­
rzystywania tego, co dobre...”.

W ostatnich dwu latach organizacji młodzie­
żowej Kombinatu udało Się zrealizować 90 pro­
cent wniosków odnotowanych w poprzednic-j 
kampanii. Udało się też zerwać z akcyjnością, z 
pracą od jednej do drugiej wielkiej imprezy.

metodą ,.na wczoraj", r.ą ko- 
Iżme.

- Największy mzdncł w 
sprawozdaniu, zajmują inicja­
tywy produkcyjne.

— Bo też — co zrozumiale 
samo przez się — tak potyinno 
być w Kombinacie. W ciągu 
tej kadencji wprowadziliśmy 
nowy rodzaj współzawodnict­
wa. T tak jak niegdyś skrót 
MBDJ wszyscy w hucie umie­
li rozszyfrować, tak teraz 
wszyscy już wiedzą, że MOC 
oznacza „młodzieżowe obsady 
ciągu”. Niestety, nasze dąże­
nia, by współ tawodnictwem 
tym objąć cal'- ciąg technolo­
giczny Kombinatu rozbijają s:ę 
jeszcze o niechęć i upór nie-

nych, nie sposób nie wspom­
nieć o niedzieli ę.ynu młodzie­
żowego, gdy.do pracy stanęło, 
ponad 6 tysięcy koleżanek i 
kolegów. Widoczny b- 1 nasz 
udział również w niedzieli czy­
nu partyjnego.

—'Dotąd mówiłeś o pozyty­
wach. Czy 2 tego wynika, ze 
wszystkie zamierzenia dopro­
wadziliście skutecznie do koń­
ca?

— Niestety — nie. Bo choć 
na przykład zreformowaliśmy 
szkolenie i zamiast pięciu za­
kładowych szkól aktywu test 
teraz dwanaście, w każdym z 
większych zarządów zakłado­
wych — tc jeszcze ciągle frek­
wencja na zajęciach jest nie­
najlepsza. A przecież i lekto­
rzy są lepiej przygotowani i 
szkolenie odbywa się na miej­
scu. Nie bardzo też umiem 
znaleźć przy czynę małego u- 
działu młodych w imprezach 
kulturalnych Kiedy w Klubie 
Młodych odbywa sic zabawa 
wydziałowa czy dyskoteka — 
tłum chętnych » trudem mie­
ści sic w sali. Na wartościową- 
imprezę artystyczna przycho­
dzą pojedynczy widzowie. 
Obcięlibyśmy — zgodnie z ży­
czeniami młodych hutników — 
nazwać nasza placówkę ..Klub 
Młodych ZSMP”. Ale nic wiem, 
czy się to uda. bo wsnół' rana 
z Domem Kultury nic układa 
się nam najlepiej

— I pyanie ostatnie: co oso­
biście Ciebie — jako przewod­
niczącego ustępującego Zarzą­
du Fabrycznego c-eszu najhar­
dziej po okresie dwulet cego 
działania?

— To, że udało się nam zre­
alizować 90 procent wniosków 
odnotowany ch' w poprzedniej 
kampanii. A osobiście? To. że 
udało się nam zerwać z akcyj­
nością. Z oracą od jednej do 
drugiej wielkie- imprezy. A 
przecież taka ustabilizowana 
praca — w .naj-epszym tego 
słowa znaczeniu — jest zna­
cznie trudniejsza.

listman iala: 
B. ROSZKO

cielą obydwu Klubów inż. Witolda Michalika. Tu także or­
ganizowany jest kurs dla początkujących, dla zaawansowa­
nych oraz kursy specjalistyczne, np. fotografii barwnej. Klub 
posiada własne ciemnie fotograficzne, aiciiei, salę klubową 
w której odbywają się prelekcje, spotkania, miniwystawc. 
Zajęcia w poniedziałki i piątki w godz. od 18 do 21.
• NOWOHUCKI KLUB TWÓRCÓW NIEPROFESJONAL­

NYCH
. Zrzesza wszystkich parających się nieprofesjonalną twór­
czością z wszelkich możliwych dziedzin. Tu możesz przyjść 
z własnym wierszem, obrazem, rzeźbą, z. własną kompozycją 
muzyczną, możesz pochwalić się swoimi umiejętnościami ak­
torskimi, wokalnymi, możesz wreszcie podyskutować z 
„bratnimi duszami”, otwartymi na wszystkie sprawy współ­
czesnego świata.

Klub posiada sekretariat, dysponuje wszystkimi pomiesz­
czeniami „Klubu Młodych', organizuje spotkania z 'wybit­
nymi twórcami, krytykami, wydaje własny biuletyn. Pozo­
stałe Klub? w. mienimy tylko r. nazw». Bliżej poznamy je 
w najbliższych numerach ..GNll". A więc Klub PUst»kó»»- 
Amatorów. Eksperymentalne Studio Plastyczne. Klub Mło­
dego Turysty „Dymarki". Disco Club.

Na terenie ..Klubu Młodych' znajduje się także- biblio­
teka i czytelnia, kawiarnia ¡»oradnia dla młodzieży !ns?eko­
log i seksuolog). Ośrodek Szkolenia Kierowców, Rejonowy 
Uniwersytet Robotniczy w Nowej Hucie, Centralny Samo­
rząd Hoteli Robotniczych. Kluh Szachów? 1391 Hutnik.

Wszystkich chętnych do ..zabawy w teatr” przyjmuje ka­
baret, teatrzyk lalki i maski, teatr małych form, czekamy 
także na młodych muzyków, scenografów itd itp.

NIE PRZEGAP SWOJEJ MŁODOŚCI

CZEKAMY NA CIEBIE!

Masz adres: „KLUB MŁODYCH", DKK HiL - 
Nowa Huta, os. Młodości 1, tel. 438-90, 440-97.

Codziennie w godzinach od 8 do 22.

AKTUALNOŚCI
DLA MIŁOŚNIKÓW TKANIN ARTYSTYCZNYCH

Wszyscy lubią tkanin?- artystyczne, chętnie ozdabiają ni­
mi mieszkania, czyniąc je przez to bardziej przytulnymi, ko­
lorowymi. Nie każdy jednak może je kupić bądź to ze 
względu na ceny, bądź też brak na rynku takich, któ-* 
b?- współgrał?- z istniejącym ju; wypo-ażeni.-r.i mie z.kania.

Dom Kultury Kombinatu HiL pragnie stworzyć możiiw— 
ici dla. każdego w tym zakresie Odpowiednie ■ dla każdoz’ 
mieszkania tkaniny będzie można samemu wykonać w pra­
cowni tkanin artystycznych, która zostanie otwarta w po­
mieszczeniach Klubu Młodych w Nowej Hucie os. Młodo­
ści 1. Wszystkich zainteresowanych prosimy o zgłaszanie s:« 
osobiste lub telefoniczne w sekretariacie Domu Kultury os. 
Górali 5 (Majakowskiego 2) tel 427-65. względnie bezpośre­
dnio w Klubie Młodych — tel 438-90. Pod wskazanymi a- 
dresami i telefonami będzie można również uzyskać doda'- 
kowe informacje. (im)

KLUB MŁODYCH ZAPRASZA
12. XI. godz. 20.00 — Fal aktywistów hutniczej organiza­

cji. ZSMP. Wspaniała zabawa w dowcipnej «ëene’ii Mibaby 
i 40 rozbójników. Gra nowa grupa muzyczna „KLUB MŁO­
DYCH".

13. XI. godz. 17.00 — super DISCO VIOLA. Zabawa w »• •- 
nerii jak wyżej, ale przy najnowszych światowych przebo­
jach. STÉRÉO.

14. XI. godz. 13.30 — Recital KAZIMIERZA GRZEŚKO­
WIAKA. Dawno nie słyszany w Nowej Hucie znany piosen­
karz i humor.ysta w nowym i starym repertuarze. W pro­
gramie przewidziano również udział młodych poetów lubel­
skich.

15. XI. godz. 18.30 — „Rewolucyjna pieśń" _— program 
artystyczny w wykonaniu Krystyn?- Hanzel. Zdzisława Za

• żuli. Wincentego Głodka, Bogusława Szynalskiego i Marii 
Iwanejko — fortepian. Program z okazji 60 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej.
16. XI. — Oglądamy mecze piłkarskie.

17. XI. godz. 17.00 — super DICO VIOLA.

Barak z szyldem:
MARNOTRAWSTWO

Jest taki barak, solidny bo z blach?-, zlokalizowany w nie­
wielkiej odległości od przystanku autobusowego obok P-60. 
Nie posiada żadnych drzwi, wchodzić 'o niego może każdy, 
a pod swoim dachem posiada bardz.o cenne materiały Prze­
de wszystkim jakąś masę ceramiczną zagraniczną, najpraw­
dopodobniej sprowadzaną z Francji Masa ta najoględniej 
mówiąc, niszczeje. Worki są porozrywane, kilka- rozmokło 
już obok baraku. Na podstawie oględzin dojść można Ho 
wniosku, że masa ta jest. gdzieś wywożona, przypuszczamy 
że do remontowanych pieców. Nie ma jednak żadnej tabli­
cy. kto jest gospodarzem tego obiektu i właścicielem cen­
nego materiału importowanego za dewiz?- ' zagranicy Wi­
dnieje tylko napis: „Nie palić' I słusznie gdyż w baraku 
znajduje się też dużo drewna, głównie są to desk' i war­
tościowa kantówka O pożar na newno nie trudno, jako że 
wszystko leży w wielkim bałaganie, razem z workami pa- 
pierow?-mi. Jak nas informowali pracujący .»bok robotnic?-, 
w baraku było ongiś bardzo dobre oświetlenie, lecz pozo­
stał?- z niego tylko ślad?- Cenne lamp?- jarzeniowe zostały 
najprawdopodobniej skradzione

Ponieważ wspomnianej masy ceramicznej jest sporo, dre­
wna także, a wszystko to przedstawia widok żałosny, ape­
lujemy do kompetentnych służb HiL o odszukanie właści­
ciela wspomnianego baraku. Ponieważ mamy także „na 
oku" więcej podobnych przykładów z magazynowaniem 
(czytaj: niszczeniem) importowanych mołoriałć-w i mr.iwców. 
apel swój poszerzamy o spowodowanie dokładniejszej lu­
stracji Kombinatu w tym względzie Owoce lustracji zape­
wniam?-, będą interesujące. Oby tylko też wnioski..

MIECZYSŁAW (¡II.

I
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O RACJACH 
Także i racje 
Przechodzą mutacją.

O WAZNIAKU 
Umie tyle, co papuga, 
A ważniaka struga.

' DAR
Wprawdzie kiepski ze mnie różdżkarz, 
Ale wodę wskażę w móżdżkach.’

O PEWNYM
Choć nie rolnik, z tego słynie, 
Że uwielbia żyto... (w płynie).

'IIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIłllllllllillllllllllltllllllir 

FRYDERYK PODOLECKI

Kompromis
(humoreska)

— Dlaczego niepalący mają wciągać w płuca dym z pa- 
p-erosów?... Dlaczego, jeśli są w tej sprawie zarządzenia?! — 
zwróciła się z dramatycznym pytaniem do zebranych w po­
koju pracowników koleżanka Pinia.

— Dlaczego my mamy płacić zdrowiem za to, że ktoś jest 
ofiarą nałogu?! — poparła ją Kciukówna.

— ZebY-i2 Jeszcze palili lepsze gatunki, ale oni palą,tę 
cuchnące sportyL— wypalił- referent Rączy.

— Niech talaYęe^Mfhołlzą^ifa ’papierosa na zewn4ttVSrur 
dynku! — atakowała koleżanka Pinia.

— Nie zgadzam się! — zabrał głos księgowy. — Według 
moich obliczeń taki kolega Rączy pali przeciętnie 40 sportów 
dziennie i jeśli prgyjmiemy, że do wypalenia jednego sporta 
potrzeba mu średnio pięć minut, daje to na dniówkę 200 
minut!... A teraz wystarczy z kolei pomnożyć to przez ilość 
palących, by dojść do...

_.do ruiny — podpowiedział kierownik finansowy Kalikst 
Talar.

— Proponuję powołać komisję do rozpatrzenia tego nie­
wątpliwie trudnego w naszej sytuacji metrażowej proble­
mu — uciął dyskusję prezes. — Wnioski w trybie pilnym 
proszę mi przedłożyć w ciągu dwóch dni! — rzucił do zebra­
nych i udał się do swojego gabinetu.

Kiedy po upływie dwóch dni wypełnionych koncepcyjnym 
myśleniem całej załogi, wyłoniona naprędce komisja przedło­
żyła do akceptacji swoje wnioski, okazało się. że prezes ma 
już swój własny poparty rachunkiem ekonomicznym plan.

Po pewnym czasie zaopatrzeniowiec na jednej ścianie 
przypiął tabliczkę — „Dla palących", a na drugiej ścianie — 
„Dla niepalących".

Linię demarkacyjną wyznaczył stojący mniej więcej po­
środku bocznej ściany kulawy wieszak oraz zwisająca ze 
środka sufitu lampa.

W ten prosty i tani sposób zostały w pełni usatysfakcjo­
nowane obie skłócone ze sobą strony.

acierzysty zakład pracy — Huta im. 
Lenina — wystawił mu bardzo do­
brą opinię, na korzyść oskarżone­

go świadczyły także i inne dowody ze­
brane w tej sprawie. Żadne jednak za­
świadczenia, żadne dokumt nty nie były 
w stanie zmienić faktu, iż Stanisław P. 
spowodował wypadek, w wyniku którego 
stosunkowo poważne obrażenia odniosło 
małe. 4-letnie dziecko.

Dochodziła godzina tO. Padał deszer, 
widoczność była znikoma, warunki Jazdy 
bardzo trudne. Stanisław P. wracał z 
Nowej Huty do Nowego Brzeska gdzi* 
mieszkał. Zdając sobie sprawę z owych 
niekorzystnych warunków atmosfery­
cznych właściciel „SHL-ki" nie naduży­
wał gazu z rozwagą pokonując trasę. 
Gdy znalazł się już w Nowym Brzesku 
odetchnął z ulgą. Był przecież prawi* w 
domu... .

Skręcił w ulicę Sienkiewicza. Ta ostat­
nia pokryta dziurami pełnymi teraz wo­
dy nie stanowiła zbyt wygodnej trasy 
dta motocykla. Co chwilę koła pojazdu 
wpadały w koleiny, z których bryzgały 
fóptanny błotnistej mazi. Stanisław P. 
aby uniknąć kompletnego zakłócenia zde­
cydował ¡ię r.a manewr, który w kon- 
:.eki-em-Ji. zrtprowadgić miał motocyklistę 
na ła -ę oskarżonych , '

Zredukował szybkość do minimum (po­
tem okazało się, że wynosiła ona około 
IS km na godzinę) i wjechał na pusty o 
tej porze chodnik dla pieszych. Na 
utwardzonej nawierzchni jechało się o 
wiele lepiej i bezpieczniej. Niestety 
chodnik jednak to nie ulica t prowadzący 
pojazd w każdej chwili liczyć się powi-

Kronika sądowa

Wypadek
nien z możliwością napotkania człowieka. 
Gdyby tym ostatnim był dorosły praw­
dopodobnie nie doszłoby do kolizji, ale 
przecież na chodnikach spotyka się także 
dzieci...•

Magdalena B., dziewczynka zaledwie 
4-Ietnia, wybiegła z domu nagle i niespo­
dziewanie. Prosto pod koła motocykla. 
Wszystko odbyło się tak błyskawicznie, 
że nikt nie był w stanie zapobiec wy­
padkowi. (Am kierowe« ani dziecko. Jed-

NA NIEJEDNEGO 
Kiedy zaleje* robaka, 
Sam pełza na czworakach.

IGNORANCJA 
Nie wie baran, gdy beczy, 
Czy robi to do rzeczy.

18.CO i
tylko

16.00.
„Odpowiedź zna

” prod. RFN. od 15 lat. od 
, 23 bm. godz. 15.45. 18.0" i

NA DEWOTKĘ
Gdy skończy ostatniego sąsiada obmawiać, 
(By i Bogu dokuczyć) różaniec odmawia.

RÓŻA I JEŻ
Jam równię piękny!" — szepnął róży jeż — 

— „Kolce cię zdobią. Mnie też!"

O PEWNYM 
Słynie z rozpusty 
I — wiary w odpusty.

NA OCHLAPUSA
Kiedy ranne wstaię zorze.
On się Madzie... Wstać nie może

radi

TROSKLIWY SPRZEDAWCA 
By człowiek nie nosił zbyt ciężkich bagaży, 
W trosce o człowieka woli nie doważyć.

ZASADA
Moim bliźnim po staremu 
Jedna przyświeca zasada: 
— Miast ręką podać bliźniemu, 
Lepiej mu nogę podkładać.

SAMOTNOŚĆ
— ..Pustka!... Ni śladu życia.'”;.. rcekła wesz 
Przemierzywszy łysinę wzdłuż i wrzesz.

60Bi£, 
KCCłMNlE 
M'Ś .

«O0*>

no, co teraz pozostało, to zawezwanie 
lekarza.

Diagnoza była krótka i jednoznaczna. 
Magdalena miała złamań* prawe udo, 
złamane prawe ramię i stłuczoną głowę. 
Skierowana została do szpitala, natomiast 
sprawca wypadku musiał ponieść proton* 
konsekwencje za ową jazdę po chodniku.

Stanisław P. me chciał tego wypadku, 
był trzeźwy — jednak nikt nie miał 
wątpliwości co do tego, iż nie można 
usprawiedliwiać, nawet trudnymi warun­
kami, jazdy pojazdem mechanicznym ' po 
trakcie przeznaczonym dla pieszych. Stąd 
więc prokurator w akcie oskarżenia za­
rzucił Stanisławowi P. nieumyślne naru­
szenie zasad bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym.

Sprawa trafiła na wokandę Sądu Re­
jonowego " "
Krakowie. Skład sądzący ' wychodząc z 
założenia, 
mechaniczne ciążą szczególne obowiązki 
zachowania warunków tzw. bezpiecznej 
jazdy (niestety, nie wszyscy, kierowcy 
zdają sąbie sprawę z konsekwencji lek­
komyślnych decyzji, podejmowanych na 
szosie) uznał toinę Stanisława P. za udo­
wodnioną Ogłoszony wyrAk opiewa nt : 
i rmes-ięcy ograr.!: .et.li liolńbSci.

J. HANDEREK I

dla Dzielnicy Nowa Huta w

ii na prowadzących pojazdy

prod. francuskiej, od 15 lat. 14 
do 16 bm. god 
20.00
wiatr'
17 do
20.15, „Ludzie godni szacunku" 
prod.

ŚWJT godz. 13.45. 18.00 i 20.13 , 
..Powrót różowej pantery" prod. 
angielskiej, od 12 lat.

ŚWIT miła sala od 12 do 15 
bm. godz. 15.00 i 18.30 „Oiciec 
chrzestny” część II. prod. USA, 
od 18 lat, od 1« do 21 bm. godz. 
15.00. 17.00 i 19.00 „Gazie się po- 
d-iala siódma kompania” prod. 
francuskiej, b.o.

ŚWIATOWID od 12 do 13 bm. 
16.00 „Grisza i koń Zefir" prod. 
radzieckiej, b.o.. godz. 18.00 i 
23.00 „Wniebowstąpienie” prod. 
ZSRR, od 15 lat. od 14 do 15 bm. 
godz. 16.00 „Grisza i koń Zefir” 
prod. radzieckiej^ b.o. godz. 18.00 
i 20.00 „Własne zdanie" nrod. 
ZSRR, od 15 lat. ód 16 do 17 bm. 
godz. 16.00. 18.00' i 20.00 „Jak
—n-i>one ptaki” prod. ZSRR, od 
15 lat.

ŚWIATOWID me’« —1’ ,n 
do 13 bm. godż. 15.00, 17.00 1 
19.00 „Grzeszna natura" prod. 
włoskiej, od 15 lat. od 14 do 16 
bm. godz. 15.00, 17.30 i 20.00 ,.7.a-.

■ mach w Sarajewie" prod. buł­
garskiej. od 15 lat, od 17 do 20.00 
bm. godz. 15.00, 17.30 i 20.00 
.■’•rpico” prod. włoskiej, od 18 
lat.

włoskiej, od 18 lat.
TEATR LUDOWY

12 bm. godz. 19.15 Premiera 
sztuki wg. Maksyma Gorkiego 
pt. „Ostatni", 13 bm. godz. 19.15 
„Ostatni”, 14 bm. teatr nieczyn­
ny. 15. i 16 bm. godz. 19.15 „O- 
statni", 17 bm. godz. 19.15 -.Ro­
mans z wodewilu", 18 bm. godz. 
10.00 „Pyza na polskich dróż­
kach”, godz. 18.00 „Dziś do cie­
bie przyjść nie mogę” (przedsta­
wienie zamknięte).

Dom Kultury Kombinatu FUL 
Kraków, ul. Majakowskiego 2: 
11. XI. godz. 19.00 Dyskusyjny 
Klub Filmowy. „Rozmowa" — 
film prod. USA.

14. XI. godz. 18.30 „Leningrad 
zaprasza" impreza poświęcona 
bohaterskiemu miastu, jego mie­
szkańcom, historii i zabytkom. 
Impreza dla Pionu DA HiL.

17. XI godz. 18.00 Jazz klub- 
— koncert grupy „Krzak”. O 
nowościach jazzu mówi Grzegorz 
Tusiewicz.

18. XI. godz. 17.00 Spotkanie 
realizatorów Turnieju Kultural­
nego Kombinatu HiL.

POZIOMO: 7. stan przygnębienia, apatii, 8. występowanie 
cech właściwych dalekim przodkom. 9. twórca gl. ołtarza 
w kościele Mariackim w Krakowie, 10. cela karna, więzienie, 
11. tytan, brat Prometeusza, dźwigał na barkach sklepienie 
nieba. 14. jeden ze znaków zodiaku. 17. pniak z korzeniem 
po ścięciu drzewa, 19. tętnica. 20. urok, powab, wdzięk.
21. gł. miasto staroż. Beocji (Grecja), wróg Aten. 22. leczenie 
chorób. 23. miejsce zwycięstwa Hannibala nad armią rzym­
ską 216 r. p.n.e., 26. okrążenie toru, bieżni. 29. gaduła, ple- 
ciuch. 31. ostra wymiana słów, kłótnia. 32. duży ssak morski 
z podrzędu waleni uzębionych Idł. 4—6 m). żyje w wodach 
Arktyki, 33. tr.a męża w spódnicy, 34. podobizna osoby lub 
grupy osób.

PIONOWO: 1. zachcianka, 2. miniaturowa republika we 
wsch. Pirenejach, 3. silne uczucie lęku, przerażenie wobec 
niebezpieczeństwa, 4. rzeka w I-ladesie. 5. czwarta część 
garnca. 6. złom metalowy, odpadki, 12. gatunek gryki, 13, 
w staroż. Grecji centralna część miasta. 15. pewność siebie, 
śmiałość. 16. bywają biegowe, skokowe, zjazdowe, slalomowe, 
17. nieżyt, 18. kamień szlachetny, czerwona odmiana korun­
du, 24. podatek pośredni nakładany na artykuły spożywane 
lub zużywane. 25. słynny z mądrości król Pylos. najstarszy 
z Greków walczących pod Troją. 27. utracenie kogo, czego, 
strata, 28. zły duch, szatan. 29. pasek materiału służący do 
ściągania luźnej części ubrania lub jako ozdoba, 30. jon 
o ładunku elektrycznym ujemnym.

Wśród czytelników, którzy do dria 1" X! 
prawidłowe rozwiązanie.' rozlosowane zostaną nagrody książ­
kowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
1. przodek, 5. trans, 6. walet, 8. tri, 9. kolaska. 10. 
wuj. 13. szarada. 16. analiza. 19. Maraton. 23. klawisz, 
roz.sada.28. .siostra, 29. guz, 30. miara, 31. trick. 32.

Poziomo: 
zasłona. 12. 
26. Ina. 27. 
trawnik.

Pionowo: 1. plansza. 2. zastawa. 3. dywizja. 4. Kulesza. 5. talia. 
7. tłoki. 9. kaszmir. 11. «kaczka. 14. Roa. 15. dno. 17. Nil. 18. lew.
20. rozum. 21, Trabant 22. Niagara. 23. kasztan. 24. amoniak. 25. 
kotki.

NAGRODY KSIĄŻKOWE ZA ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
Z NR 43 WYLOSOWAI 1

-1. Stanisława Kuchalska, os. Strusia 6'14. 31-307 Kraków. 2 
Wanda Budnik, 03. Zgody 4 20, 31-949 Kraków; 3. Władysław Su­
doł, os. Spółdzielcze 5B/11. 31-943 Kraków: 4. Janina Rzeukov.sk«. 
ul. Kluzeka 6 48, 31-222 Kraków; 5. Krystyna Drozd, ul L. V-- 
nedy 11/27, 30-833 Kraków.

Uwaga: książki wysyłamy pocztą, raz w miesiąc >-

i
„GLOS NOWEJ HUTY” >

Telefon redakcji: 42S-99 lub przez centralę Hu- I 
ty im. Lenina — 446-60, wewn 55-61 Adres Re- • 
dakcji: Huta im. Lenina, bud „S”. pokoi 113 ! 
Druk- Prasowe Zakłady Graficzne RSW ..Prasa- i 
Książka-Rurh" — Kraków, ul. Wielopole l.
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Własne boisko nie służy
„Hutnikowi"

Do sobotniego pojedynku ze Stalą Stalowa Wola piłkarze 
Hutnika przystąpili po trudnych meczach w Starachowicach 
i Bielsku. Publiczność, dość licznie zebrana, liczyła jednak 
na dobrą grą i efektowne zwycięstwo. Na to się zresztą za­
powiadało. W 13 minucie po ładnej akcji i świetnym podaniu 
(głową) Sysły do Maciejowskiego na przedpolu bramkarza 
gości padła pierwsza bramka dla Hutnika. Teraz kibice prze­
konani byli, że następne gole, to tylko kwestia czasu. Tym­
czasem bramkę zdobywają goście po wcześniejszym niepo­
radnym zagraniu Szumca. przed polem karnym Stalowej 
Woli. Tak to niewykorzystane sytuacje mszczą się szybko.

W drugiej połowie często obserwowaliśmy dużo zagrań 
nieskutecznych w wykonaniu naszych piłkarzy. Każdy na­
tomiast wypad gości był bardzo niebezpieczny. Na szczęście 
Kruszec po otrzymaniu podania z prawego skrzydła zdecydo­
wał się na strzał ż pierwszej piłki i obejrzeliśmy chyba naj­
piękniejszą bramkę zdobytą na stadionie Hutnika. Nie zwal­
nia nas to jednak od wyrażenia paru krytycznych uwag 
o przeprowadzanych akcjach ofensywnych przez ■naszych 
napastników. Wprawdzie wspaniałą okazję do zdobycia'trze­
ciego gola stworzył Leszek Przybyło« ski, lecz precyzyjnie 
bita przez niego piłka nie trafiła do siatki. Dodajmy, że 
Pr-ybyłowski nie grał przez pewien czas i w tym meczu 
zmienił w drugiej połowie słabo grającego Szumca.

Na wyróżnienie zasługuje bezsprzecznie postawa Sysły, 
który grał bardzo ofiarnie, ruchliwie, często zmieniał po­
zycję^ Systematyczna praca tego zawodnika nad' kształto­
waniem swoich umiejętności na pewno pozwoli mu stać 
się bardzo dobrym zawodnikiem. Teraz przed Hutnikiem 
trudny mecz z GKS Tychy w Tychach.

UWAGA - AMATORZY PŁYWANIA!
Zawiadamiamy wszystkich zainteresowanych, że kur­

sy nauki pływania dla dorosłych i młodzieży organizuje 
na krytej pływalni KS „Hutnik" — TKKF ZSMP HiL.

Informacje i zgłoszenia w sekretariacie TKKF. ul. BuM 
«tron a J6 (DMR) w godz. 10—11. teł. 43-37.

PUCHAR 
„GŁOSU NOWEJ 

HUTY" ZDOBYWA 
SZKOŁA 

PODSTAWOWA 
NR 87

W NOWEJ HUCIE
Z okazji 6n-tej rocznicy 

Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej rozegrany został w 
dniach 2—4 listopada br. tur­
niej piłki siatkowej chłopców 
szkół podstawowych m. Kra­
kowa.

Turniej corocznie organizo­
wany przez szkółkę piłki 
siatkowej KS ..Hutnik" przy 
współudziale Redakcji „Gło­
su Nowej Huty" — jako fun­
datora pucharu — w tym ro­
ku odbył się z udziałem re­
prezentacji sześciu szkół z 
terenu miasta Krakowa. Ze­
społy walczyły w dwóch gru­
pach tak. że w finale spot­
kały -się- dwa zespoły, które 
zajęły I-sze. miejsca w w»- 
ich grupach. Spotkanie fina­
łowe o I-szc miejsce i puchar 
„Głosu” rozegrały szkoły nr 
87 z Nowej Huty i 123 z Pod­
torza. Wszystkie spotkania 
stały na wysokim poziomic, 
ale należy szczególnie pod­
kreślić. że spotkanie finało­
we stało na bardzo dobrym, 
rzadko oglądanym poziomie 
wśród szkól podstawowych.

Na wyróżnienie zasługiwa­
ły- również dwa następne ze­
społy szkół, które zajęły III 
i IV miejsce, a to: szkoła nr 
105 oraz drugi zespół szkoły 
nr 87. Ponadto w rozgryw­
kach udział wzięły szkoły 
podstawowe nr !>8 i 88.

A oto wyniki gier finało­
wych: Sr 87 — SP 123 3:1. 
SP 105 — SP 87/11 2:0. SP 98 
— SP 88 2:0.

Tak więc powtórzył zespól 
szkoły nr 87 pod kierownic­
twem nauczyciela Eugeniu­
sza Szczepanika ubiegłorocz­
ny sukces. Zespół ten stanowi 
trzon szkółki piłki siatkowej 
KS „Hutnik".

Koszykarskie emocje
Następuje wyraźna poprawa formy naszych koszy,karek. Pod­

opieczne trenera Muszaka odniosły w sobotę i niedzielę zwy­
cięstwa nad AZS Kraków 58:43 i 62:45. Najwięcej punktów zdo­
były: Kucharska 26 i 19. Morawska 15 i 7 oraz w niedzielnym 
pojedynku Jędrzejewska i Madej po 10. Zawodniczki Hutnika 
wystąpiły w osłabionym składzie bez chorej Doniec.

Te dwa zwycięstwa, przy jednoczesnych porażkach AZS Lublin 
z AZS Rzeszów pozwoliły zbliżyć się naszym zawodniczkom na 
odległość jednego punktu do prowadzącej właśnie w tabeli tej 
AZS-owskiej pary. Zapowiada się więc ciekawa walk« o awans 
do pierwszej ligi. Zespół Hutnika wyjeżdża teraz do Białegostoku 
na spotkanie z tamtejszym Włókniarzem. Będzie to bardzo trudny 
mecz, tym bardziej, że nadal w naszym zespole nie będzie wy­
stępowała chora Doniec. Liczymy jednak na ambicję i dobrą 
postawę nowohuckich dziewcząt.

Wysokimi zwycięstwami zakończył}- się pojedynki koszykarzy 
Hutnika z Piotrcorią. Pierwszy mecz wygrali w stosunku 105:57, 
a drugi 105:50. W najbliższą sobotę i niedzielę hutnicy grają 
z AZS Kraków. Od tego meczu zależeć może... mistrzostwo ligi.

Na zdjęciu od lewej strony: Elżbieta Doniec, trener Jan Mu- 
szak, Danuta Kucharska i Bożena Grzelewska.

Fot. JACEK WCISŁO

„PUCHAR POLSKI" 
W PIŁCE RĘCZNEJ

W hali Hutnika odbj-ł 3ię 
w ubiegłym tygodniu turniej 
piłkarzy ręcznych o Puchar 
Polski. Udział wzięły zespo­
ły Spnrty Katowice. Wawelu 
Kraków, AZS Kraków i Hut­
nika. Hutnik wystąpił bez 
kadrowiczów — Kaluzińskie- 
go, Gmyrka i Garpirl* 
lecz odniósł zdecydowane 
zwycięstwo. Hutnicy pokona­
li kolejno Spartę 26:23, Wa­
wel 29:22 i AZS 29:21. Bram­
ki dla naszego zespołu zdo­
byli: Kozieł 23, Gawlik 14, 
Migas 13, Przybyło 10, Przy- 
becki 8, Witkowski 7. Zawar- 
czyński 5, Pawłowski i Palka 
po 2, Nagły 1.

Drugim zespołem awansu­
jącym do dalszych rozgry­
wek została Sparta Katowi­
ce.

SEKCJE JUBILATA
Piłka nożna jest jedną z naj­

starszych ser. :j> -MhS „Krakus". 
Założona została w 1(187 roku i 
należy do najpupularniejszych 
dyscyplin sportowych w tym 
klubie.

.Aktualnie zajęcia z zespoła­
mi piłkarskimi on roku 1971 pro­
wadzi trener —■_ mgr Bogdan 
Pralny. Zcspał pierwszy gra w 
międzywojewódzkiej lidze. ju-

SZKOLNY TURNIEJ

niorów — jest to najwyższa 
klasa juniorów — i zajmuje 
siódme miejsce w tabeli. Do- 
'.yehezas najlepszymi wynikami 
:?j drużyny są- ciągły awans 
(ca 3 lat) do wyższych klas.

Natomiast drugi zespół grą w 
lidze wojewódzkiej juniorów, w 
której zajmuje miejsce w środ­
ku tabeli.

Z okazji jubileuszu — klub 
organizuje turniej, w którym 
wystąpią zespoły — Krakusa, 
Hutnika, Wisły. Cracorij i Ti- 
misoary z Rumunii

Warto wspomnieć o dobrze 
rozwijającej się współpracy 
pomiędzy Krakusem i Hutni­
kiem, przejawiającej się we 
wzajemnym przekazywaniu -- 
dobrych zawodników, doświad­
czeń szkoleniowych, korzysta­
niu z boisk piłkarskich, wspól­
nym analizowaniu filmów szko­
leniowych ilp. Prawdopodobnie 
w MKS-ie w przyszłym roku 
powstanie drużyna trampkarzy, 
o ile będzie przejęty drugi tre-

Proszę wycieczki, jesteśmy w Kombinacie...
tu
PTTK

PIŁKARSKI
— iniach 13. X do 5. XI br. 

odbył się turniej piłkarski o 
puchar Dyrektora 12 Liceum 
Ogólnokształcącego. zorganizo­
wany z-okazji 20-lccia szkoły. 
Wzięło w nim udział 12 zespo­
łów z następujących szkół: 
ZSZ HiL. ZSE. II LO. 16 LO 
i gospodarze 12 LO.

Finaliści 11 T.O i 12 LO za­
prezentowali .wyrównany po­
ziom walki 1:3 (1:1) Strzelę i- 
mi bramek byli Zych. Srednia- 
wa i Maniak. Zwycięzcom pu­
char wręczył dyr. Roman Stę­
pień.

K. RAJCA
Korespondent

HCNRTK TRACZ 
Fol. O. HUTNICKI

ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW
Bardzo emocjonujące były pojedynki bokse­

rów Hutnika w czasie niedzielnej-, pojedynku 
z zespołem Stali Rzeszów. Niestety, nie dosto­
sował się do ambicji zawodników sędzia spot­
kania. Mnożyły się faule, uderzenia nieprawi­
dłowe, kontuzje. Zwycięstwo odnieśli zawodni­
cy Hutnika 12:8. hic rewanżując się jednak na 
miarę możliwości za wysoką porażką 2:13 w 
pierwszej rundzie rozgrywek. Najciekawszą 
walkę stoczyli niewątpliwie Jagielski z Osetkow- 
skim. Pokazali oni boks w dobrym wydaniu, a
zwycięstwo naszego zawodnika było jednogło­
śne. Pozostałe punkty dla Hutnika zdobyli: Ryś, 
Momot, Talar. Komenda i Węgrzynowski.

Teraz czeka naszych bokserów ostatni mecz z 
Szombierkami. Jego wynik zadecyduje o „być, 
albo nie być” Hutnika w drugiej lidze. Szerzej 
o przygotowaniach do tego spotkania napisze- 

| my w następnym numerze Obecnie przypom­
nę tylko, że nasi bokserzy nie mogą przegrać 
tego spotkania w wysokim stosunku, gdyż o by­
cia ligowym'może zadecydować każdy zdobyty 

I mały punkt.

Już. 21-y rok działa w naszej 
hucie Koło Przewodników Za­
kładowych PTTK. Liczy ono 
kilkudziesięciu członków po­
siadających uprawnienia pań­
stwowe i legitymujących się 
klasą przewodnicką od I do 
HI. O działalności Koła roz­
mawiam z jegQ prezesem koli 
Rajmundem Kotula.

— Jok oceniasz dobiegający 
końca rok? Czy był to dla

[ przewodników zakładowych HiL dobry rok?
— Tak, był to dobry rok, na brak pracy 

nie mogliśmy narzekać. Od stycznia do koń- 
c-. Ili kwartału br. oprowadzili po hucie na­
si członkowie 915 wycieczek liczących ok. 
21 tys. osób. Zagranicznych wycieczek opro­
wadziliśmy 119. Porównując te liczby z. ubie­
głoroczni mi dochodzimy do wniosku, że za­
interesowanie naszym Kombinatem utrzy­
muje się na wysokim poziomic. Liczby opro­
wadzonych turystów są mniej więcej takie 
same.

— Skąd najczęściej przyjeżdżają do nas 
goście zagraniczni?

-- Najwięcej przybywa do huty Wycieczek, 
radzieckich. Nie są to grupy specjalistyczne.

i hutnicze, ale wycieczki organizowane przez, 
wielkie zakłady pracy dla przodujących pra-l 
cowników. Dużo tego roku oprowadziliśmy 
wycieczek z NRD. a' także z RFN. Gościliś­
my również Bułgarów i Jugosłowian, a w 
czasie ferii letnich — grupy młodzieży stu­
denckiej (uczestników wymiany).

Turyści z zagranicy odwiedzający nasz 
Kombinat wykazują bardzo duże zaintereso­
wanie warunkami socjalnymi załogi HiL. 
Wypytują nas dosłownie' o wszystko..

— A toycicczki krajowe? Skąd najczęściej 
one przyjeżdżają?

— Najwięcej przyjeżdża do nas wycieczek 
młodzieży szkolnej, z całego zresztą kraju. 
Dużo wycieczek organizują szkoły zawodo­
we. przyzakładowe. Gościliśmy tego roku w 
HiL również sporo wycieczek rolników, orga­
nizowanych przez. Spółdz.. „Gromada".

— Proszę cię teraz o kilka faktów z pracy 
Koła.

— Ważniejsze wydarzenia z naszej działal­
ności w br. to kontynuacja szkolenia prze­
wodnickiego. Odbyliśmy szkolenie na temat 
Walcowni Blach Transformatorowych w Bo­
chni. Byliśmy na wycieczce w Hucie „Kato­
wice”. Zapoznaliśmy się z perspektywicznym 
planem rozwoju naszego Kombinatu. Temat 
kolejnego szkolenia przewodnickiego, to go­
spodarka energetyczna huty. Delegacja na­
szego Koła brała udział w Ogólnopolskim 
Spotkaniu Kadry Przewodnickiej w Katowi­
cach (z okazji obchodów 60 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej). Wysłaliśmy kilku ko­
legów na Międz. Targi Poznańskie. 4 prze­
wodników brało udział w wycieczce szkole­
niowej zorganizowanej przez Wojewódzką 
Komisję Przewodnicka po Rumunii.

Nasz.e Koło od lat sprawuje opiekę nad Do­
mem Małego Dziecka w Nowej Hucie. Chće- 
my zjawiać się u naszych miłych podopiecz­
nych nie tylko z okazji Mikołaja”, ale częś­
ciej.. Właśnie przygotowujemy dla dzieci 
prezenty i słodycze.

— Wiem, że kadra przewodnicka jest cią­
gle za mała w stosunku do potrzeb. Czy 
organizujecie może nowy kurs przewodni­
cki?

— .Owszem. Planujemy odbycie takiego 
kursu i liczymy przede wszystkim na mło­
dzież z ZSMP. Bardzo potrzebni są nam zwła­
szcza kandydaci ze znajomością języków 
obcych.

OSTATNI ETAP 
GÓRSKIEGO RAJDU NA RATY

W dniu 20 bm. (niedziela) odbędzie się 
ostatni. VIII etap „Rajdu Górskiego na R’- 
ty — 77” organizowanego przez KTG Od­
działu PTTK HiL. Wyjazd o godz. 7 spod 
„Orbisu". Trasa: Rycerka Kolonia, Przegibek, 
Ri cerka Ilolna. Zapisy trwają jeszcze do 16 
bm. Jednocześnie KTG serdecznie zaprasza 
wszystkich* uczestników tegorocznego Rajdu 
r.a Raty na spotkanie, które odbędzie się 
w Klubie Turysty IliL w dniu 25 bm. o 
godz. 18.

WYCIECZKA SZKOLENIOWA 
DO BIECZA

Zarząd Koła Przewodnik5vy Zakłado­
wych PTTK HiL organizuje w dniach 2—3 
grudnia wycieczkę szkoleniową dla przewo­
dników do Biecza. Zapisy przyjmuje kol. inż. 
Aleksander Ścibało. tel. 42-93. w dniach od 
14 . do 19 bm. w godzinach cd 8 do 14.

PRELEKCJE W KLUBIE TURYSTY
Zapraszamy na kolejną czwartkową pre­

lekcję do Klubu Turysty HiL w dniu 17 bm. 
o godz. 18. Temat: NRD. część II. Komentuje 
kol. Stanisław Chmiclccki.
ZEBRANIE KLUBU NARCIARSKIEGO

Przypominamy o zebraniu ogólnym człon­
ków klubu Narciarskiego, które odbędzie się 
dziś, w piątek, o godz. 18 w Klubie Turysty 
HiL. (jd)

„JESIEŃ W DOLINKACH"
„Automobilklub Krakowski" organizuje w 

dniu 13 listopada br. popularną imprezę tu­
rystyczną ,pn. „Jesień « Dolinkach". Start 
do imprezy odbędzie się w godz. 3.30—9.30 
z placu obok hali Wisły ptzy ul. Reymonta.

Dla uczestników przewidziana jest próba 
Zręczności. zwiedzanie okolic Krakowa, za­
bytków oraz wiele innycii atrakcji i niespo­
dzianek.

Na zwycięzców czekają liczne nagrody.
Zgłoszenia pęzyjmuie biuro „Automobil­

klubu", ul. Solskiego 33.


